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Cena 10 groszy. Rok XXIV 

W dzisiej_szvm numerze pełna tabela · loter·i i 

Wątroba jest filtrem dla krwi. 
nie czynności wątroby i nere 

.„ 

·Pl.OTR.KÓWSKI 

Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle atretycxne, 
wzdęcia. odbijania bule, w wą· 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia. 
plamy i wyrzuty na skurze. fil· 
trem dla krwi jE;.at wątroba, 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza· 
ją starość. Racjonalną zgodną 
z natury kuracją jeat normowa-

Dwudżiestoletnie doświadcze 
nie wykazało, że w chorobach 
na tle zlej przemiany materii· 
chronicznych zaparciach, kamie. 
niach żółciowych, żółtaczch ar- · 
tretyźmie mają zastosowanie · 
zioła „Cholekinaza" H. Niemo
jewskiego. Broszury bezpłatne 
wysyła labor. fizkchem. „Cho
lekinaza ", Warszawa, Nowy ' 
Swiat 5, oraz apteki i skł. apt. 

Adres Redakcji i Adm. Piotrki>w Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni to 65. 
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rozegra. się w dziś 01:1: plenuin Sejmu - Komisjł:l sejmowa odrzuciła ·we· 
wtorek ol~rzymlą większością wszystkie. poprawki Senatu 

Sefmowa komisja prawnicza stopnłowef liklridaąi ochrony winęła się obszerna dyskusja, 
•adowała :In. 11 bm. między In Jokat0r6w zostały prz~ Senat w której zabierali głos, obok 
lymi nad ~anami wprowadzo odrzucone. · · . . referenta, posłowie Gauza, Ho
lymi prz~ż Senat do projektu Referent sejmowy pąs. Gła~ ł,·ński, Olszewski i Sommer
llławy o .. obniżce komornego i dysz wniósł o Odr~uceąie w~zy- sfcin oraz wiceminister spra-
1. llllianie Ustawy o ochronie Io stkich poprawek Senatu. R07· włedliwości Chełmoński. 

W głosowaniu, komisja znacz 
ną większością głosów odrzu
ciła wszystkie zmiany wprowa
dzone przez Senat. 

Na plenum Sejmu, dla odrzu
cenia pOprawek Senatu, po-

trzebna jest wię~szo§ć % obec:-. 
nych. 

Ostateczna więc rozgrywka 
o ochronę lokatorów odbędzie 
się na jutrzejszym posiedzenia 
Sejmu. 

utor6w. . 
Przypoądisamy, ie plenum Se · , 

5~@~~ .Przemó\Vienie P ~ Prezydenia 
komornego o 2 · ł pól pr~ . d · · • · • · .... ' k • 

•t. pozostał• ~ -!łykały „ , na : orocznyni. ob1edz1e· n.a·· Zamku· Krolews . 1m 
ll'Ofekta ustawy znuerza1ęce do · 
Pi! . U stycznia Pan Prezydent R. Podczas obiadu Ks. Nuncjusz lu.rodu w ldenmku · układania swych ubieiły ciał nam możnoćć wł~tu 1tec-. 

· 1tazlJ.IZd r·egenta .<: R i Pani .Mościcka dorocznym Cortesi wygłosił przemówienie stosunków z iD.łlymi na zasadach s~- ~ednich .kon~aktów w p1erwsul ._ Wr-• . d p I ,-- z:U..c-w.- · ...:~ )e· i·mo· , w· a"'f1• 01..la- • • . • • .cunku .c11a::Ech 1 c11a :..•mei10 sse- 1w1 z okazji wuyty monarchy sprzy-. e ~ 7 •a,.-- R\IU U •o Ztl.Wtera}S.~ tyczeJpa J10-:W01'{)"'.:Z ~ bie, orin: IZCZ i dobfej woli ŻJCZ- mierzonego _pdstwa fak ł uer„a 
. eg r o os I dem na~ Królewskim aa.e ne dla Pana Prezydenta R.P., liwego zr enła życia i dążei\ in- wybiblycb mężów 1tanu krajów, • 

Na skutek zaproszenia. Pana łów mis}i zagrarucznych, akre- jakie za.zwyczaj bywają składa nych narodów. . którymi. Polska utnjmuje przyfade 
iii' d ~ ... RP J .c.... W · dytowanych W Warszawie z ""°w imieniu korpusu dyploma Te d~a czyimiki . z natury rze~zy, stOSllDki. 
mzy en14 · ·• e6" yso- · ...... • . . okres1ają róWDież politykę mego rzą· · Szczególnę wagę przywiązuję uto. 
łoić Regent Królestwa Węgier Nuncjuszem Apostolskim, mon· tycznego p<>aczas przy1 ęc1a w du Mimo wszystkich trudności z ja- miast do zrozumienia &SPlracyf trosk 
trźybędzie cio' Polski z począt· signorem Cortesi na czele. dniu 1 stycznia na Zamku, a kl~i świat ma dziś do CŻynienla, nie i prac wszystkich iUJtych P.ast'il 
klem przyszłego miesiąca. . Oprócz członków korpusu które w tym roku nie mogły straciliśmr fednak wiary w. prz~wa- których tak godnvch przedstawłde 

P„„ ,Prw:d--nt RP. przyJ1lll' 'e dypl,,.....aty ........ ego · w obt'e..1-!e być unrnowiedziane z powodu ~ę. czynnika dob~eJ woli i zyczbwo- włclzę dzi~_aa Zamku Warszawskłdm. ... _ 
-.. '"" "'4" ~'" uu d ·1· 

1 r. • • SCl ud trudnościami, które powsta- tyczę, azebyśmy wszyscy w na c-
11genta ęgier oficjalnie w wzięli udział Pan Mars.załelt o wo arua tego przyięcta. ją i powtarzają się tak często w hi- clzącym roku m<>1!li na podstawie .._ 
{Ciakowie, skąd uda się w towa $migły Ryciz, członkow~ Rzą- Na p<>wyższ.s prżemówienie storli. Doświadezenia ucą nas, że alnych faktów nabyć włęce) opty• 
ro-stwie dostoj:nego gościa na I du i' inni wyżsi przedstawiciele Pan Prezydent RP. odpowie- nie l!'oŻD&. jednym aktem, .fe~vm mizmu i przeżyć mnieJ rozczarował. 

~lowanie do Biafowiefy. władz cywilnych _ _ i wojskowych. dział, jak następuje: podpisem. J~ą koucepcJą ~en.1ć od 
. Księżę Nuncjuszur razu tych dziedzin życta l!"ędzy~a- Of Ch-n" r ko" wł 

Ceaiąc __,,.ko podniosłe słowa . rodowego, kt~re budzą .111~pokó) I eftSfUJa 1 Zf . 
I ·· :1-- • k W 1 h'oskę, ale wierzymy r6W1Uez, że ISt· 

S, ·• . ,. I ·„ . . ·1·umu .••• uprze me wyr~y zycze~, t~re . a: .nie;e możno~ć stopdJOweio układa- LONDYN. Reuter donosi z . e.nSBCIB· po I rczna w n sza. ~sceleac1a. zechctał m1 złozy~ nia stosunków mięclzy n.arodami, na Han.kou, że mars.t'. Czang-Kai-
W' mueniu dosto)Jlych monarchów 1 podstawach lepszych I sprawiedliw- S k d' h ł f t W. Ziefncczenie dwiHh strannfdw liberaln1th głów pa4stw, reprezentowanych w szych. Sąclzę, że instynkt naszego .ze o iec a na ron. I 

l • • • • Polsce, proszę Waszą Ekscele.ncfę narodu uchroni nas zarówno przed związku z tym powstały .. po-
BUKARESZT. Wczora1 w1e-1 rzego Brabanu, doszło do z1ed ze swef strony, by zechciał. u progu złudzeniami Jak i przed pesymizmem. głoski, że dowództwo chińskie 

łloreni za.szecił w życiu polity- noczenia obu stronnictw. Nowego Roku być wobec mch wyra- Dlatego też cenię przypomnienie zamier~a przejść do natarcia na 
anym Rumunii fakt, który hę- W komunikacie, donoszącym ziclelem ~ych l,larclzo st;rdecznych. 1 prz~ Waszą Ekscelenc!ję, że rok wszystkich frontach • 
.J-! 1 d fak • _ - tało ~·kr śl gorących zycze6 szczęścia i pomysl-
uie miał niewątp iwie . uże o tym ~te zoo ł""" e o- ności ich krajów. 
IDlłczenie . dla dalszego kształ- ne, te Jerzy Bratianu wystoso-1 Wasza Ekscel~ncJa zechciał wspom W1buch . w kolejce Krwawe walki 
łowania się stosunków wewnę- wał oo partii Dinu Bratianu włn!e~, wdswym d~!'Jnalym przedm6- podz1·emne1· w Malfrrcie w Palest1n1·e 

1. h I · l' t kt • t · d.z'ł k · e ... u wa czynn .... , które decy ują 1 Irmo - po 1tycmyc tra11,1. , ~s • w . . orym s w;1er 1 ome o stanowisku naszego kraju w obli-

. 'W godzinach wieczornych po 
wspólnej naradzie · przedstawi· 
cieli dwóch stronnictw liberal
nyc;h, a mianowicie partii libe
ralnej, n.a czele której stoi Di
n11 Biatianu i która wchodziła 
w skłaci r.z!ldu premiera Tata
re&cu, oraz partii liberalnej Je 

czność z,ed:iloczen1a obu ugru- czu aktualnych zagadnień. Pierwszy LONDYN. Według nadesz· HAIFA. Donoszą o g.wałtow-
powa.ii liberalnych. - to niewątpliwie cięikie i trudne łych tutaj wiadomości, w tune- nym stairciu pomiędzy party-

Komitet centralny stronnic- warunki pracy międzynarodowej w lu kolei'ki podziemnei' w Madry zantami a wojskiem 11 pobliżu 
t D, . B. t' · . chwili obecne}, a drugi - to wro- M dd ł · Pal 
wa mu ra tanu przy1ąwszy dzoaa tendeiu:j i instynkt uaszego cie nastąpił silny wybuch; wy- m. egi · o w pó nocnej · e• 
treść listu do wiaciomości i <><:e a wołany przez podłożeni-a znacz stynie. Partyzanci zbiegH, po-
niaj,c w pełni istotną koniecz- p · d • nego ładunku dynamitu. Wy- zostawia.jac 600 nabojów i dwie 
DOŚĆ zjednoczenia wyraził swą . osie zenie grupJ buch nastąpił W chwili, gdy na bomby. 

całtwwitą zgodę na tę propozy parlamentarne1· O. z. N. stację kolejki wjeżdżał pociąg, Slrasz11·„.. b·11ans 
cję. przepełniony pasażerami. Jest •• 

: Student mimowoln1m zabójca 
Wc:aoraJ przez cały clzie6 obra®- wielu zabitych i rannych. TOKIO. W Tokie panuje od 

::!i~ ~2:H.; ctk;Órag~aep=:: Bliższych szczegółów narazie po-czątków styczma niezwykle 
dzila dyskusję nad preliminarzem brak, gdyż władze · madry~kie gwałtowna epidemi;t grypy. -
budżetowym na rok 1938/39. zabroniły ich publikowania. I Dziennie umiera około 60 osób. Za1Jast zafąca wcakowal ladanek Srutu towa1z15zowi 

GNIEZNO.· W majątku Broci Jadąc saniami zauważyli oni 
uewo wydarzył się tragiczny przebiegającego przez drogę za 
:wn>adek śmiertelnego postrze- jąca, do którego Dodot strzelił 
lenia ~-letniego Kazimierza To z dubeltówki. 
muzkiewicta prze.z jego krew- W chwili str~łu ~iósł się 
nego, · stuci.2nta Uniwersytetu ze sw~go miejsca Tomasz.kie· 
Pomańskiego, Tadeusza Dodo- wicz i otr.zymavrszy cały ładu 
ta. . . nek śrutu w głowę, zginął na 

miejsęu. 

11Żadnrch zmian nie bedzi·e~· · 
zapowiada w swrm pier szrm okóiniku szef OZN~, _gen. Skwarłzrńskł 

Dn. U b.m. t"eł Obozu Zfednoczenia leże6skłm --uściskiem dłoni. Pójclzłemy Nowym festem tylko Ja i mofe lłly, 
Narodowego gen. SL Skwarczyński dalej wytkniętym szlakiem - wprost które dzi§ wszystkie bez reszty służ
wyd.ał następujący okólnik do Obozu od celu. WsklWlniem naszym pozo- bie idei zfed.noczenia narodowego od-

. • • • „ . Zjednoczenia Narodowego: stają n12da1 pisma, czyny i życie cale daję. 

Zeb•an•1e' ·11odkam1tetu n1e1nterwen•1 .- Po ~Jęciu szofostwa Obozu Marszalk~ J~zefa Piłsu~ego - Przystępuję z zapałem cło pracy, 
. • · ł Z1ednoczema Narodoweg~ pierwszym proste, silne 1 tak 4łębokie nakazy k tórej d-0nioslość mnie porywa. Chcę. 

. ·e Dł vnioslo ładnuch zm;an mym słowem zwracam Slę do mego marszałka Rydza-śmigłego zJeclnocze- aby zapal tren uclzielil się mym ko-
Dl l r ~ JJ . szlachetnego pcprzednika pik. Ada- nia Narodu pod hasłem obrony Pań· legom-wSJlółpracownikom i szere'°m 

L'ONDYN. .·Prted ,połu.dńiem pod· nik6w, w sprawie . przyrmama praw ma Koca, dziękując Mu w imieniu stwa i. diwigania Polski wzwyż - organizacyJnym. 
k · 1 ·l · :.-.tft~~o.n„.;i od.był 2 "o- kom. bata.nitów onz w ...... „aJWie w.mllO- całego Ob-0zu za Jego pracę a przede wreszcie m tych podstawach opra-
C::,~ p:f:d~u'.i~ którym ;~- tenia k011,troli. -r- wszystkim z głębi jego setba i cha- oowana i na istniejącym w Rzeczypo· C$l nasz~f pracy fest wielki i rze
patnoao spraw.ozdama rzieo?JOZBaw· Na o-gół wy,niki dydr.us.ji w podlko- rakteru płynący wysoki ton moralny, spolitej prawnym stanie rzeczy opar- teiny. Jeśli praca ,ta, po :nęsku W}'• 

c0w w sprawie trze.ob gtórwnY'Ch ~ mL'\ecie · nieiml?lt'Weocji są negatywne, będący w prM:ach obozu cechą nie ta deklaracja Obozu Zjednoc7enia trwała., rwać bęclz1e i;iaprz6d nurt~m 
tcllw, zaaprobowa11eg.o w Sl)'1o1m czule i jak dolĄd porozumienie w sprawie pOSl)Olitej wartości. Narodowego, GgłoS7ona przez płk. głębokim, a nie'!stę~bwym - "d!ł;
platw bryty;>S>k.iego, a miMtowicie w propozycyj tedmiCZlllyoo, Q>praoowa· Witam wszystkich moich obecnych Adama Koca dll. 21 lutego ub r. stko . co żyw.e 1 dzielne W na.ro e 
&prawie ,oqaoizacji -wywfania ochot· n}·eJi pr?:ez ei~rtów. nłe .110stało współpracowników, członków Obo~iu I żadne istotne zm'.anv nie zaclio- pófdz.ie z nam;, 

,os.i~ę.te, . Zjednoc;zenia Narodowe~o, silDym ko- dzą. (-) St. Skwm'cz)'ńskl. 

NajlepSze-pączki tylko w cukier ... : 
1
Krakowianka" 

· P otrków I. Kościus i 7 te ~74 J 
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:e sle dzleJe Polako a obcz9ź ie H;~~!~~!u„ 
Z oln op:n:a posłów w czas~e drsku r nad 19ose mi . Spr. Zag •• Bet a ~1::::ti~~;b?r{.si!~~<li;~::~~~: 

W czciraj w komisji spraw za
gra!!licznych s;emu toczyła się 
tiysJms;a nad przemówieniem p. 
ministra Bec~ca. 

Pierwszy zabrał głos pos. 
Wiell:orski, który nawiązu;ąc 
do przemów lenia · minis~ra kry
tykcwał działalność Ligi Naro
dów. 

- Po!ska jako członek Ligi 
znalazł.a s:ę w wyraźnym osamo 
tnieniu z Ros;ą S:lw1e·:ką, któ
ra jesl zobowiąz.:i.na do nbrony 
Po1d:i, w ro.zie a~rcsji nies·pro
wokowanei, ale z po~·rodu swej 

d-O"ktryny jest trwałym naszym 
przeciwnikiem i ewentualnym 
r:a!lastnikiem. 

'UmoW,, zawarte pr~cz. Pol
sikę zostały urzeczyi.visLnione 
poz.a pak:em Ligi i nie mają 
związku z kwes~ią c~lowcści 
n:tszego uch':iłu w Lidze. 
Mówiąc dokład.n:ej o Ros;i 

Sowieckiej mówca uważa., że 
S'a:lin zmienił tylko me'.:cdę wal 
Id, p.rzypmzcza;ąc, że świa:owy 
przewrót lmmunfo'..yczny może 
się dokonać ty!ko w 01Jarciu 
o ro'ężne p:i.ńs"wo sowieC'kie. 

' Amu, ie· a na dnie rzeki 
rzez t1Jemnic1r1h osobnił.!iw 

CLERMONT FERRAND. -
\'ł::;z:;ra; no pcludn'u wydobyto 

i dna rzeki w pc·blitu pała~u 
kilka sztuk broni i amun·ieji o• 
raz brouury, któt'e zostały 
wrzuco'lle do wody przez trz;ech 
nieznanych oso.bnHtów w ciłl
gu przedpołudnia. 

r :· ~ --·· ., , te za ly'.ttłowanc Sł\ 

uLi&t do Fr.an~ów" .:...- w tre-

ści slwier4zają, ze „Arc„ jest 
ru~hem na.rodowym, mającym 
na celu obronę przeciw zaku· 
som marksistów na Francję. 

W chwili O·brony koniec.mej 
„Arc" wystl\pi na z;ewn1tłrz. 
Jak pr.zypuszc:zajj\, odkirycie 
broszur i broni napr-owadzi na 
ślady łączno~ci pewnych osób 
z afer!\ "Csaru". 

T zes~enre zfemi w Japon·i . 
LudnoU U'itka w 111olothu 

LONDYN. Wschodnia Japo
nia doznała w ch\gu nocy sil· 
neao trzęsienia ziemi. 12 minut 
po północy nastąpiły, jak, do
noszą z Osaka, pionowe i po
zicme wstrząsy, które trwały 
20 minut. Domy zaddały w po 
aadacb i. wielu mieszkańców 

zaczęło uciekać na ulicę. 
Ośrodkiem trzęsienia ziemi· 

był obszar, położony 70 mil 
na południo • wschód od Osa· 
ka. Maksymalna amplituda 
wstrząsu wyniosła 25 mim. · 

O tadnych ofiarach w lu
dziach nie doniesiono. 

S\. 1JSac1ine zerwanie rokowań 
o układ bendlowv wlos1':o-amervkaAISk~ 

LONDYN. Odmowa St. Zied
no~zol!}'ch uznania króla Wile· 
tora Emanuela f ako cesarza 
Abisynii pociągnęła ia. 10ba. za 
wieszenie rokowań włosko--ame 
rykańskich o traktat handlowy. 
Rokowania te były jut prawie 
zakończone i przeprowadzone 
były co do strony n:eczowej 
pomyślnie. Mussolini domagać 
. się .miał jednak, aby nowy trak 

tat zawarty był w imieniu kró· 
la Włoch i cesarza Abisynii. 

Ameryka:óski sekretarz sta· 
nu Cordel Hull odmówić miał 
t~mu t2ldaniu, f rieciwnie do· 
magać się mia wprowadzenia 
do układu klauzuli stwierdzają 
cej, te podpisanie przez St. Zj. 
nowego traktatu nie oinacza 
uznania podboju Abisynii przez 
Włochy . 

Taietnnicza 16dź podwodna . 
storoedowala holenderski słalek 

LONDYN. Statek holender· do Walencji z ładunkiem zbo· 
ski „Hannah", liczl\CY 3750 ton, :ia i grochu. 
zarejestrowany w Rotterdamie, z k ł 
zaatakowany został wczoraj na ałoga stat u zosta a wyra-

towana przez rybaków małego 
Morzu śr6dziemnyin i st«pe- portu Javea, którzy, łowiąc 
dowany przez ni-eznan' łódź ryby, zauwatyli tonl\CY statek 

poirakdn~sts.pił blisko wschod i przybyli natychmiast z pomo
niego wybrzeta hiszpańskiego cą. 
w odległości 6 mil od przyląd- t6di podwodna natychmiast 
ka San Antonio między Wa- po storpedowaniu statku holen 
lencją a Alicante. Statek szedł derskiego oddaliła się. 

Samolotr la1o~skie 

bombardowalr mtsie francuska 
!el!en m slonarz za ifv. drugi odn;6;1 ranr 

SZANGHAJ. - Ambasa·dor I czasi·a tego bombardowania ie· 
Francji złotył energiczny pro· d~n z o .. m.i.sjonarzv został za. 
test ainba.sadorowi japońskiemu bity:, drugi zaś ~.anny. 

P t ki 1 l • dl • k l · l h p 1 i przeprowadzone na podstawie 11ta. 
os. Wa.ews , porusza m eJ• a uprawnień o oma nyc O· rej ordynacji wyborczej. w tej oh~.i! 

no z~~ad.nienie mniejszości pol- j ski i emigracji żydowskiej. Na- różne ugrupowania pot.ilyczne i spa. 
::!dej .... , różnych ~rajach, doirr..i- • leżałaby s~worzyć c„nfralną ko- łeczne pri.ygotowują się jut do akcji 

ga się, by syi.uacia Polaków dw módrkę w rządzie i dla tych za- wyborcW~v.KA 
0 

WPLYWY. 
N!emczech była nie tylko je - ga nień. :Oono::zą, że na t~rC'nie wcj lub~!. 
1ym z e!cmcn'ów polityki mię- V/ice:narszalek Ma:.Iry po· skie.so w okoE~acb Po<llasla, gdzie 
.lzypańs'wowej, lecz by swobo- śvrięca przem6wlen:c swolc s'o- najv;•~ksze wpiywy pos'ada S~.!'ol!lllict 
clr.ic i bez skrępowan1a rozwi- ·unkc!"1 :t Ros;ą Sc~·r'e:;]{ą. Ja- v10 Naro.dowe i grupy O N.R„ pom.!ę· 

,~ać dę mońła łączność du~howa l;o cz~cnck reprczcn' ant naro· dzy tymi ugrupowaniami toczą się za. 
5 hrte wa1k1 o wpływy na masy Wal· 

i kul'uralna Polaków w Niem - , lu drraiń1:kiego stwierdza, że ki te przyb:crają charakter dd~ ost· 
·zcch z macierzą. ne_ród ukraiński przeżywa w So ry, daje się też zauważyć, że na 

Lo.sy mn!e;szoś-:i polsldcj w -„;ie' ach ~:f!·ai;zne to::.-tury fizycz- wszys~ki::-h odcinkach dec"dn:ą-:e ZWJ 
ZSSR urą~afą wszelkim po:ę- "e i dtichm·1e. ::ię:;t.-... .., r '---~~ T"tr,.-t~; o T"1 R.-owcy. 

P T ' • , KURSY MŁODEJ WSI. :::iem przyję~ym przez świat cy- o:;, arnowi::*i;ł stwietJza, że Na tercn:e wojewlxhtwa poleslde· 
wilizowany. P:·ó:-z clepor· acji ca 'lasz.:t polHy!~a za~rank:zna zro· l!o C1 clbywo ~'e siere~ lrursów Z\v•:ąz. 
łych wsi i odedH d.o najbardziej biła duże ·wysiłki, uwle1iczone ku Młode; Wsi dla przewodniltó11 
odlc({lych lmi.ńców pańs'wa ma l'lO"zytywnymi ro-zulin 'ami dla pracy tpolocrnel na wsi. Kuray te s~ 

d 1 d ' 'I' " k • E • b.lc i:orga.n!.zowa.ne J)Od względem my O czynienia Z pTZeŚ a :OWa• '>'all! lZ..".CJI per O;U W !lro:ne. tce!l!:l"'
7
n, . .,,, aby Ju::tdy eowiat na 

hmi. Pos. MarcMews.-1 uwata, te Krcnoh w~choctn!ch mM kilku pr:zo 
Po3, Surzy'islrł wyra.ta cię z L=!;!a rc-zczarownła Polskę tal·ic down'b~w Zw'ąz·lm Mlodci WE1 dla 

u.znaniem o p.oli~yce p. min!stra w cdn!esieniu do Gd;::.ń:ka. Zn- ;row::'."zenia pracy społeczno • gospo 

""'ec~ca. !>rowadzenie systemu totalne,!!o rV}ój~1 I SOŁTYSI UZBROJENI. 
Nierioko;~ca była syfu.;ic:a nół w Gdańsku skomplikowało sy- .Mir/·.ter:;blr'l f.praw Wcwnętruiyeh 

:i!' milbnowej r'7cszy Pcłaków ·uację. Sys~em ten sprzeczny wvraz:~o zgo-dę na wydo.wanłe pozwo 
w Niemczech. Omavria.jąc de- 'ęst ze sprawami mnie:sio:ości poi leń na posiadan'.e broni krótk'.ej przez • 
lr!arację zawartą w listo!ladzie skiej, skazuje ją M ciągłe kło- wójtów i scłtv;;ów. Obowiązkdem po· 
1937 r. mówca uwa!a te sce• ,,.()ty bytu ma.terlałnego i du- whfowyeh Władz Adm1nistracjii ogól 

D nej j.est pi!nowa.n.:e bv w razie u.&tą. 
'1lycyzm w stosunku <lo niej jes• -::howego. plenia z urzędu wójta lub $ołly3a wy 
do§ć powe7-echnv w Poface, zni- Pos. Hutten-Czapski oorus.za dane pozwolenie zo3ta.ło mu odcbra· 
'·nie, ieteJi rząd niemiecki za- za~adnienie eJ?ligracji. Cvfra na nc. 
rmokoi elemen'arne potrzeby szej emi~raci'i spadła bardzo •. ,„-,...n,y PREZESA C.T.O. I KR. 
-r W dnlu 15 bm. cxlbędą aię wybo· 
":""'·e:szoścl per!eldej. ~a.oznie. W r, 1936 nadwyżka rv prcze~a Centra!~c.io i::owarzy~'w.a 

Z niepoko!em obserwuiemv omi!1racji nad reemigracji\ wy· OrganłraoH i Kółek Rolniczych. Na1· 
rozwój wyparlków pc.Jiiycznych '.liosła zaledwie 11 tys. Cyfry pow:iżni,..i~ymi kan.dyd:atamł 'Il' pp. 
w Grlań~lm, które T.mlenlaią je· z r. 1937 nie są jes.z<:ze ustal·o- sel"ator Ma1Eki I po,eł Pimr Sobczyk 
1o charaikter iako Wolnego mia ne. Jeżeli weź...,iemy "'Od uwa• Dow!r.du!"my si1>,, te kanclyc!a.tura 
~ „. t" p. P'otra Sobczyka Jest mnie1 br1.t1a 
st.a. Nasze p.t!l.ró•.\„1~t J!ospodar· <tę, że przyrosl naturalny ludno· pod uwagę. 
cze muszl\ 15ie •·· r.dańsku swo· §ci u nas wynosi §rednio 400 żYDZI WCIĄŻ OBRADUJĄ. 
bodnie rozwijać. tubylcza lud- tys. rOiCZnie, to pojmiemy jak Władze Naczeme światowego ~~ 
ność polska mud mieć m<iżność ważne staje się to zagadnienie. zku S!oni!icl6w prowadz.t1 otyW1011• 

-:a chowania sweg<> bvtu. Na t..,,,.. lista mówców została I obrady w Kraikowi• nad obeenl •Y· 
,_ · • • tuacll\ riobtyc:rną i wewnę:trmą ty• 

Dzięki inicfatY'vie MSZ przy- wyczerpana t głos w odpo'\•{le- dów w Pobce. Na obradach tyeh m1 

gotowan.o opinię za[franiczną d?;i z:i.brd min. Beck. ją by6 powzięto watne rezolucje. 

1 ZRPOBIEG4ł 0DmuożEn1om RĄK-KREH l'~AłATCW MPtRr=t:cr1onh 

Japonia pragnie„. ·po o·u 
ale gotowi iesł da dalSZ!i, ni!u1te1JJwaJ walki 

TOKIO. Ag. Domei donosit te I „Jomiud Szimbun" pisze, te 
deklaracja, wyłuszczaittca zas" Japonia gotowa jest wsh~ymać 
dy poJityki japońskiej wobec natarcie swych wojsk, skor"' tyl 
Chin, będzie ogłoszona w koó- ko Chiny ok.atą chęć porozumie 
cu bieżącego lub przyszłego ty- nia. Nie ma jedna:k nadziei, aby 
godnia. rząd chióski był skłonny do po-

W kołach oficjalnych wyra.ta- jednania, wobec czego należy 

ak~ję wojenną prowadzić do 
końca aż do całkowitego rozbi· 
cia rządu narodowego. 

Dziennik przestrzega naród 
!apoński przed pospiesznym za· 
włeraniem pokoju lub zatrzymy 
waniem się w pół drogi, 

Wie~ki pro<es komunistów 
ją przekonanie, ii Japonia goto
wa fest zawrzeć pokój i że dal
szy rozwój wydarzeń w Chinach 
zależy od marsz. Czang-Kai-
Szeka. Wczoraj w Sąd.zie Okręgo- wego. 

Nie tracąc nadziei na poko- wym w Warszawie rozpcx::zął Rozprawie przewodniczy aę· 
;owe załatwienie zatargu, Jąpo- się wielki proces o działalne4ć d:zia Chawłowski. Oskarta 
ni.a got.owa je~ prowadzić w dal komunistyczną. prok. Piotrowski. Obronę· wno· 
szym ciąt!a akcję wo;enną, gdy- . ł.awę oskarżonych zaieły 43 si kilkunastu adwokatów, m. in. 
by nie udało się dojść z China- osoby, wśród których 29 odpo-- Rundo, Dąbrowski, Potok, Su-
mi do porozumienia. Narada wiada z więzienia. rowicz, apl. adw. Rambach. 
pod przewodnictwem cesarza Akt oskarżenia obejmuje prze Proces p0trwa co najmniej 2 
miała obradować nad sprawą szło 150 stron pisma maszyno· tygodnie. 

~~~~:he,~ich~!?.~t~ojnych wal- I NOWI atak ni 
11 
wrogów ludu" 

MOSKWA. Komisarz finan
. sów Czubar w artykule, zamie

szczonym w „Prawdzie", stwier 
, : . . • . . , · dza niewykonanie planu finan-

• szwAJCARSKJE GDriZKIE ZIOtAHM STOSO• sowego w sensie przekroczenia 
WĄNI; l>RlY KAMIENIACH O~CIOWY<:~ I 5KŁ0NN0ŚCIACH fu d ł '-k h 
oo 1•PAAc1•.•.sIWAJciu11KrE qoRr.101 11otA• '" NAru n uszu p ac .zarov owyc O-
RALNYM. t"600NYM ŚRODKIEM pRucz,y.ueuwACYM. d f' yt ń t h 
Utl'1'\NIAJl\CVM FUNK~E ORGANÓW TAAWleNIĄ, STOSO• raz e IC u pa s wowego an-

kolo 15 miliardów rubli. 

Kawagoe w sprawie bo·mbardo Na polecen1e · ambasald~ł'a 

wania w ón. 8 &tycznia przez Francji dowódca kr~own1ka ------------------------• 
samol.oty japońskie misji fran- francuskiego „Prim.auguet", 

WANVM ROWNl!l P~l'V A „ IRN OTVtO~CI. dlu detaliczneg.o, wynoszący o~ 

Nie mafo zaklętych „wro
g6w ludu'', pisze Czubar, zna· 
lazło się w resorcie finansów. 
Na czele komisaria1u f!r..a·nsów 
stali wytrawni szpiedzy, którzy 
wydawali tajemni.ce państwowe 
i ta.jne d01kumenty w ręce wro
gów, a poza tym dt'lżyli do za• 
gmatwania finansów. „Czubar 
przyznaje, że wrogowie ci wy
rządrili olbrzymie szkody finan
som sowieckim", przy c:>;ym OS<' 

hiście osfro zaafakował b. ko
misarza finansów Hrvnk-o, który 
swe~o czasu bvł właściwym or
crallizaforem finansów sowiec· 
kich. 

cuskiej w Na.ni.ng Kuangsi. W działając w cha.rakterze najwyt 
szego dowódcy na reci'zie, zł()· 

o ws116łorace 
z wielk·m 1rzemlslem 

WASZYNGTON. Prezydent 
Roosevelt odbył wczoraj naradę 

~ył prowst na „ęce admirała 
Ha'Segawa, dowódcy japońskie
go lotniska morskiego. 

z przedstawfoiela.mi wielkiego 
przemysłu, w czasie kt6rej ba
da.no, jakim.i środkami motn.a ~1 
upewnić współpTa'Cę rządu z 
wielkimi prted&iebiórstwami j >>~ :-l'lll-.,....,IP"l ... 
oriemysłowvmi. lii.lilm•~.m.;&~Ulil6iiliiliiiiiiM66iil 

Straszliwa fala mtozów 
nawied1ila od kilku dni Maroko 

CASABLANCA. Od kilku dni I ci fermometr opadł do 2 st. po
Mar·oiko nawiedzcme zostało '1iżej zera. 
przez nienotowani\ dotychczas Niepanujące tu nigdy mrozy 
falę chłodów, połączonych z spowod·owały w 90 procentach 
wielkimi opadami śnieżnymi w zniszczęnie plantacyj ogrodo
górach Atlasu i okolkach pod- wych. Nieustafone na razie s1ra Oś~··;"dczenie Czubara w spra 
~órskich. Miasto Marakesz po· ty obliczane tu są na wiele mi- wie Hrynko, który mik.nął 
kryte zostałl\ warstwą śniegu, lionów franków. „rzed szerei:ł,iem miesięcy, uwa
który nie topniał w ciągu 48 go Wiele osad podgórskkh i ża.ne iest iafoo pewnego rodzaiu 
dzin. W Fezie i Meknesie za- wszystkie pos+emnki wolskowe ofic!.a.lnv kem~milr„t, 11le tvlko 
"'n'owano 7 s~onni nitej ?era. w Atlasie ·od„;ęte ~<»stałv.za.s- o areszfoweniu łlrv.,.l<:i, lecz 
Również w okoillcach Casablan· pami śnieżnymi. również o jego osądzeniu. 



o .. · ·Z. N. 
Tak było · - A co h~dzie? 

C
zy nastąpi~ zmiany w działał- Z. N. na terenie starszego społe- krótki.eh doświadczet\ można powie- łeczeństwa: przez zej8cie z mono
n-0ści O. Z. N. i w jakim pój- czeństwa. dzieć, że wprowadzanie polityki do partyjnych koturnów na grunt u
dą one kierunku? Pytanie to Instrument monopartyjnych aspi- życia młodzieży nie podnosi jej mo- miarkowanej, wynikającej z zało

stawiają wszystkie niemal odłamy racyj dostosowany był do działania ralnie ani intelektualnie, lecz ją I żeń ideologicznych O. Z. N. dzi'l
opinji. Zapewne niedaleka przysz- w chaosie. Zamiast zmodernizować obniża i wykoleja. · łalności centrowej, O. Z. N. stać sję: 

łooć zaspokoi tę ciekawość. Zanim 1 ten istrument, zaczęto szukać tere- Poniewat ten proces jest w·ciąż może doniosłą zaporą dla radykal-
to nastąpi, zastanówmy się przez I nu, na którym dałoby się go za- w toku, zawrócenie z tej drogi wy· nych, jakiegokolwiek autoramentu, 

,chwilę w czem zmiany te powinny stosować. Tym chaosem - dziedzi· daje nam się najważniejszym pro- prądów, napięć i wyładowań, oraz 
się wyrazić. ną niezorganizowaną politycznie - blematem wobec którego staje no- tak konieczną ostoją społecznego 

A 

Cofając się myślą w przeszłość, była młodzież. Wyniki, .osiągane w 

1 

we kierownictwo OZN. pokoju, zgody i pracy, 
można powiedzieć, że czas nie był tej dziedzińie, są wysoce opłakane. Drugim problematem jest zwró- M. K. 

' , o z N Sądzimy, że już dziś na podstawie cenie się frontem do starszego spo- I K C ł · · 
sprzym1erzencem • . . „ . . ." wychodząc z za <nem 

Jeszcze dwa lata temu w społe- że pobudzenie konjunktury je 

cieństwie kwitła dekompozycja w 1 
równoznaczne z oiywieniem ruch 

całem tego słowa znaczeniu. Długo- ) B prem1·er Kozłowski· ataku1·e inwestycyjnego, uwaga, że pierwsz 
trwałe ugorowanie gleby politycz- • a miejsce należy się inwestycjo 

nej przyczyniło się wydatnie do za- I prywatnym. Inwestycje bowiem pu 

niku s~modzielnej my,śli. Gdyby I program inwestycyjny P• Wieepremjera bliczne nie mogą być kontynuowan 
dwa lata temu, na tle ówczesnego zbyt długo na wielką skalę, gd 
marazmu i chaosu, o. z. N. wystą- Przez cały dzień. wczorajszy obra wał go podobno bardzo ostro b. pre- niom ludności wiejskiej oraz poło- l zbytnio obciążają skarb państwa 

pił z inicjatywą organizacyjną, nie- dowalo w Sejmie pod przewodnie- mjer Kozłowski, który należy do żeniu szerokich rzesz społecznych. j dlatego nie „mogą być poczytyw 

wątpliwie miałaby ona-wielkie szan twem prezesa posła B. ewidzińskie- zaciekłych antagonistów p. wice- Na końcu rozważano sprawę ne za trwały motor pochodu zwyi 

se powodzenia. Byłby to jedyny go Koło Parlamentarne O. Z. N. premjera. Krytyka p. Kozłowskiego włączania wydatków inwestycyj- kowego". 

punkt stały, określony, w zdezor- Obrady rozpoczął referat generał- nie znalazła jednak wśród członków nych do budżetu państwa, przeka- Pobudzenie inwestycyj prywa 

ganizowanem społeczeństwie. A ' nego sprawozdawcy budżetu pos. Koła echa zbyt przychylnego. zując Zarządowi wprowadzenie tej nych m<ńe praktycznie nastąpić 

społeczeństwo zawsze szuka punk- Sowińskiego, który uzupełnili swe- Po zakończeniu obrad Koła wy- sprawy na porządek obrad następ- trzech stron: przez potanieni 

tów stałych: ipstynktownie woli mi uwagami referenci poszczegól- dany został w późnych godzinach nych posiedzeń. pieniądza, przez rozluźnienie regl 

organizację, nii chaos. 1 nych części budżetu. wieczornych komunikat, w którym Pozatem wyrażono pełne uznanie mentacji w przemyśle (przeszko 

w ciągu roku sytuacja uległa 1 Po referatar:h :roz~inęła się ob- czytamy m. inn.: dla polityki zagranicznej państwa, biurokratyczno • administracyjn 

bardw poważnej . zmianie. Nastą- s~~rna dysku~Ja, ~tora trwała do „W dyskusji omówiono sytuację I której zasadnicze cele i metooy zo i przeĄ ulgi podatkowe dla inw 

pił renesans częściowo zapomnia- poznych &:odzm w1~czorn.y~h.. . gospodarczą i, s~ołeczną p~ństw_a z stały ;'Ykreślone przez Jó~efa Pił- stycyj. 

nych, a częściowo_ zdawało się- ~rz:~m10.~em na~bardz1eJ. myw10- pełną szczeroscią a~ce~tuJąc hcz-1 sud~kiego, a w dalszym c~ągu są Temu ostatniemu zagadnieni 

pogrzebanych partyj politycznych ne.i d) :skUSJI, był, Jak nas mformu- ne potrzeby naszego zycia ze szcze- reahzowane konsekwer.tme przez poświęca autor artykułu 

„Zmode<rniww.ały" one swe obliiicz~ ją,_ między innemi program inwe.sty 

1 

gólny~ naciskie?1 na za~a~nienie obe~nego k~erow~}ka polskiej poli- gros swych rozwaiań. 
ideowe, dostosowując je do aktu- , CYJnY? opraco:wany p~zez p. w1ce- p~tencJału nasze! o_bronnosci. ęzc.ze tyki zagramczneJ . Projekt ustawy 0 ulgach podał 

alnych zagadnien i pragnień. Roz- 1 premJera Kwiatkowskiego: Atako- golną uwagę poswięcono zagadme- 1!owych dla inwestycyj podaj 

winęły a.keję w „terenie". Narodzi- ! „I.KC." ostrej krytyce, podkreśl 

ay O. Z. N. przypadły już w momen- 1 w h t t e jąc, te skoncentrowanie teryto 

ci~, kied.y słuszne do nieda~a po- ' szec S ronne przvwo o-wan.ta !alne przewidzianych ulg dla Po 
Wiedzenia o „antykwarJuszach „ e ski c i Polski B (woj. wschodnich 

pneszłości" i 0 dekompozycji spo- I ~ ~T• k • • • I • k jest źle pomyślane i odbije się szk 

leczeństwa straciły bardzo wiele i i11lemcy sz,- UJą armJę ple ęgo1are dliwie na działalności przemysł 

na aktualności. Antykwarjusze ztłą- I . . . . . wej Polski A. · 
żyli się odświeżyć i znaleŻć ~'Joro ' N1e~nH~<~n~ P.rzygotowama .woJ~n- Stw-0rzone w tym celu trzy organ!- Specjalne szkoły pielęgniarskie „Ulgi inwestycyjne JNleiy teryt.orj 

wymawców. · : ne obJęły JUZ niemal wszyBtkie dz1e- zacje służby sani taniej kobiet: przy przyjmują dziewczęta w wieku lat nie rozszerzyć na ca'4 Polsk~. N 
. ' dziny życia. Koła rządowe poświęca- partji, przy c~erwonym K1"LyżU i t. 18-tu, zapewniając im całkowite u- nieai objąć szeł'oki cbiał SWÓ'fto 

W pewnym s~opmu antykwar- ją ostatnio dużo uwagi kwesitji przy- zw. wolna organizacja }>iełęgniarek, trzymanie, ubranie i odpowiednie w~tycyj przemy.łowych, je i slDiai 

J11S1.em. ok~zał ".°ę sam O. Z. N„ gotowania licznych kadr służby sani- mają kształcić nowe zaf.1 ~ępy sióstr warunki. Absolwentki otrzymują l pnemysłowych.. ~gł. WYDOWO - ro 

wystąpi~szy z m_~dostosowanym ~o tarno-pielęgniarskiej. Prowadzona o- miłosierdzia i zreorganizować całą miej.sca posady w szpitalnictwie. Do- ~:I~~~~.: ł-! 
akt~alneJ sytuaCJI ar~enałe~ zamie ' hecnie pod egidą partji narodowo- słuilbę pielęgniarską. Każda siostra tychcza.s 8.000 mł-Odych kobiet zgło · Iem rołoic:twie. 
rzenilc~senał ten mogł ?a.c . dobre socjalistycznej, propaganda „służby ma być przygotowana nietylko d-0 co- siło się do służby sanita.rno-pielęg- tngi dla inwestycyi w Pol9Ce C. 0 

wyn, 1 Jeszcze rok wczes.nieJ. _Na mił06ierd7Jia", przewid11;ie roczny I dziennych zadań w czasie ~~1'0J0 U, ale niarskieJ'. mują zarówno premię"' poci.tka 
tle 1 ł d ł ' pvn. dowym, jak i .zwołnłenie od podałb 

owc~snego u { ~ u si rnozna 1 przyrost liczby pielęgniarek na 15 i do przyszłych czynności w czaf!ie mys&owefo '11.a lat 5). 

było sobie wyobrazic O. Z. N., prze- ! tysięcy. wojny. To ostatnie Zwolnieme awaamy 
chodzący nad głowami partyj po- zbyt daleko !dęce, Bo zwolaimle z 

litycznych i organizujący bez więk- . as • „ u ... - datku pnemys~ jeet pcemł• 

szej reszty całe społeczeństwo w 
1
• N _ ,... · • _ płoatacyjną dla tych pnedsiębientw 

- mo-le być źródłem: zabun:eń na 
dobrow_olnymtr~bie.Jedno~tkan~e- 1 a z~enl~ za„rozone1 P:ruclsiębionlW'O w Polace A. 
zorgamzowana 1 wycsuwaJąca me- ) ~ pł~ło wysoki podatek obrotowy, 

bezpieczeństwo chaosu odruchowo I tek czqo ~ prodald bęclDe 

szuka deski ratunku i nie trzeba I Trzr eks1ed1cie młidzieży - Apel da posłów sejmewrch ~.~~cms:': ~::.~=WP 
przymusu aby się jej chwyciła. Gdy I taci.e przedsiębiont1"> w Polec. A. 
desek znalazło się dużo i gdy rych- Walka o polski stan posiadania wencje t* stanu, kultmalne, ~0$p0dar· du.ie z wfni,kami os:tataiego spisu ludno- będzie mogło 'wytrzJ'D8Ć JDoak 

ło przybrały one postać wcale soli- ; w Małopoh'.ce Wscho~niej zaczyna cze i polityczne. ści z 1931 r. i ulepie lilcwidac:ii. Byłoby to • 
dnych fregat partyJ·nych, marzenia wkraczać na realne tory. z inicja- A jeśli z tą . pasywnością polsk~ po- 2) wprowadzenia z powrotem dla poł- wielu zniszczeń kapitałowych w 

djęta ~05ła~ wałka, .~ nafc:ennie~ skiej młodńeży greckiego obrądlm we 
o dobrowolnem integralnem zje- tywy sekretarjatu porozumiewaw- sprzy~~rzencem w !11eJ był~by . własnte wszystkich szkołach nauki religji fr· kat. 
dnoczeniu okazać się musiały nie- I czego polskich organizacyj społecz- młod_zi~, ta w terenie, prawie !>ez resz· . po polsku. 

1 I 
ny h e L · l kt' ty meobecna, ta zgrywająca aę w sa· I . • • • 

rea ne. . c w wow1e, na cze e orego lach i korytarzach uniw., ta wkładają- l 3) roziJmału gr. kat. ~ów d~· 
O. z. N. rychło zdał sobie spra- i st~i gen. Karaszewic~ • Tokarzew- ca zapał i budującą sc:>lidamość w spra- c~ych na o~ębne. po~e i ruskie 

wę, że świat, który ujrzał w chwili , ski, wyruszyły w. ~bJazd po Mało- wy zaiste mało mające wspólnego z ja· oddziały, celem jak naJrYchleJSZefo pn:y 

narodzin, przedstawia się inaczej, 1 polsce .. Wschodm~J . t.rzy zespoły tr~ tej ziemi." 1 gotowania kadr polskiego gr, kat. d11cho

nn świat uplanowany. Wyrazem mło?.zi~y akad~n;1ck1eJ. ": ~kspe- Pismo zaznacza słusznie, że te ' ~.e.~wa, dla polskiej gr. katoł. ludno-

tego były próby dostosowania się . dycJl bien.e udział mJodziez. bez trzy ekspedyc!e ;ą gorz~im "?'rzu- i SOI. We wszystkich cerkwiach gr.-kat. 
do zmienioneJ· sytuacJ·i. Pro'by - 1' względu na swe poglądy pohtycz- tern w zestaw1emu z tys1ą~am1 mło- w Małopolsce Wschodn"eJ· odb wa-

d h l d . · · h" · i Y 
powiedzmy zgóry - nieudane, co 1 ne. . yc u zi „w~yw~Jącyc się w ły się polskie nabożeństwa do r. 

skądinąd jest udziałem większości Młodzież ta .nieść ma ludności Jałowych kombmacJach faszystow- J 846, a w niektórych cerkwiach we 

ruchów politycznych, szukających polskiej w Małopolsce Wschodniej sko - totalnych. Lwowie nawet do r. 1906. Polskie 

dróg nowych. ducha polskiego, strawę kulturalną . X . . . 1 nabożeństwa w cerkwiach zostały 
Mieliśmy · wjęc próby rozbijania' i pokrzepienie. Omawiając wyjazd W•ychodz1 we Lwowie miesięcz- ~kasowane przez rząd wiedeński. 

obcych fregat dla pnywrócenia sta- J ekspedycj_i młodzieży akademickiej nik dla greko - katolików polskiej Prawo nauczania religji grecko-ka
nu chaosu z przed roku. Mieliśmy na zagrO'Zone· pod względem naro- narodowości w my.śl dawnego za- tolickiej po polsku działało aż do 
próby upodobniania się d-0 nich dla dowym tereny pisze lwowski „Wiek wołania „Religione Ruthenus. Na- ! upadku Austrji. 

przyciągnięcia ich „pasażerów". I Nowy": tione Polonus". W ostatnim nume- T d . . 'd . ć . 

l 
rze pismo to informuje, że w Mało- ru no wre~zc~e me ~1 z_ie , ze 

Miel~8my wreszcie próby wprowa- „Niebezpiecuństwo ukraińskie - to polsce Wschodniej jest 448_000 pol-
1 

grecko - katohck~e _senu.narJa. du-
dzema na nasze wody jednej, totaI- 1 z:nacz

1 
yaklpasywn_?~ iywiołu pol&mego skieJ' ludności greckiego obrządku. 

1 

c~owne wychowuJą kler. w n.acJona-
11ej_ fregaty. Najmniej· natomia11t na te tywn,osa ukraińskiej i lroosek- 1 t d h kr iń k 

W samym Lwowie jest 16.000 grec- · 18 ycznym . uc u u a s im, cze: 
:robiono w dziedzinach, które się ko _ katolickich Polaków. go. nader !1czne d~wody prz!nos1 
najbardziej narzucały: primo - w w --- działalnośc parochow w tereme. 
dziedzinie organizacji tych, którzy, falłl ,..eun Z racji obrad sejmowych wystą- . . . 
z wrodzonego pasywizmu, czy dla- Ra!I pił miesięcznik z apelem do posłów, Polacy greko - katobl!y czuJą się 
tego, że radykalne przeważnie zna- llmJ aby na trybunie sejmowej stauęli I w .. obecnych warunk~ch u~le~ze-
ki partyjnych fregat ich nie nęciły. ~- w obr ome Pola1'ów greckie110 ob- Dl, ~twarz~ to w. ~ich_ przeswi~d-
pozostali bez „przydziału"; secun- "llfił rządku i upomnieli się o „pogwat- c:z~:'~e 0 „n:zszości zywioł~ połsku·~-
do - w dziedzinie nawiązania [z eo e prawo pol„kfo w państwie I>Ql· . go. 1 ·:~odzi w powagę panstwa pol-

wsp6łpracy z partyjną flotą. skiem". Polacy greckiego obrządku 1 skiego · 
Jeżeli nie moana wszystkiego 0 . : domagają się: I Czasopismo dodaje, ze wymienio-

&iągnąć, trzeba zadowolić sie cze- i) dze . ..J-- „ . ._. h 1 ne postulaty stanowią minimalny 
_ . wprowa ma z powr ......... po"""1c · l · b · 

ścią. Wydaje nam się, że niechęć do kazań, śpiewów i dodatkowych nabo- pro~r~m 1. ape .~J e, .a Y o~e Jeszrz~ 
zejścia z monopartyjnych koturnów że6stw w gr. kat. cerkwiach i w tym ce- w b1ez..1ceJ sesJI seJmoweJ były po-
do roli umiarkowanego centrum by- \ 111 oddama do wyłę~ użytku poi- · my8ln ie załatwione. 
ła &łó. wn~ bł....łem .:1-i~~aJn-S.-: O. skiej lad.ności gr. obrządku takiej ilo-j' 

··-~· r- ......._ ~ lici ca:kwi., jllka ~ nam uleży, qo-

„Dziennik Bydgoski" stwie 
łę minęły jult czasy kiedy Pol8k 
m:ał.a najwyższy przyrost natura 
ny. Coprawda jeszcze dziś mam 
przy.!"oi:it wysoki, wyiszy nit w i 
nych fr..r11.jach, jeszcze dziś „dzi 
rodzą s~ u nas bez propagandy 
zachęty i.e strony państwa", a 
c<>.ś zaczyn'- się psuć. Przrrost n 
turalny zacryna spadać i to n 
wskutek wię.ks7.ej śmiertelnośc 

lecz wskutek zmniejszania się li 
by urodzeń i zawieranych ma 
żeństw, zwłaszcza "' ludności po' 
skiej: 

,t8ytuatja jest poważoa nie prze.I 
dotychczasowy wynik cyfrowy, ale 
stałość 1jawiska zmniejsz..Ua się 
stu naturalne~ i przez dalsael 
smutnie;scze perspektywy. 
Jakoś temu trzeba zaradzić. Nie 

wtcącame się paiistwa do utosoiłlistD 
~ ?.yc.ia jednostek, jak to się dzlefe 
Niemczech. ale przede~em 
,. ·~rzesUinie wartości morabtyc:h i 
d. iwanie roomy w duchu kat.ołi 
T yUo wtedy będziemy mogli jaoo 
spoko;nie patrzeć w przyszłość." 
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Zglouenia przyjmuje już Za.rząd 
(te.lefon Nr. 9ł. 



Posłowie zatroskani o Gdańsk Podatek specjalny 
zachowuje moc 

i polskie mniejszości 
dgskusii H' ko,..i!liji 

w 1reli11ln1n1dl IJUdiet6w 
s1morz1dow1ch aa r.1938-39 

W związku z zaipytaniami, kiero
wanemi oo odnośnych władz w spra
wie .daJBzego poboru podatku specil
nego od wynagrodzeń pracowników 
związków samorządowych, minister 

Przebieg 
Sejmowa komisja spraw zagra

nic~ny<;h przeprowadziła wczoraj 
dyskusję nad expose ministra Be
ka, wygłoszo.nem w ubiegły ponie

działek. 

Pierwszy zabrał głos p. Wielhor
ski, który krytykował działalność 

igi Narodów, Polsfa jako członek 
igi znalazła się w wyraźnem osa

motnienia z Rosją Sowitocką, która 
jest zobowiązana do obrony Polski 
w razie agresji nieąpro'll!Dkowanej, 
ale z powodu nowej doktryny jest 
trwałym naszym przeciwnikiem 
ewentualnym napastnikiem. 
Mówiąc o Rosji Sowieckiej mów

prawniefi. kolonjalnych PolsKi i e- monst-procesów przeciwko dziab.
migracji żydowskiej. Należałoby czom ukraińskiej nauki, po~tom, li
stworzyć centralną komórkę w rzą- teratom. Mówca wylicza nazwiska 
cizie i dla tych zagadnień. ukraińskich uczonych i pisarzy roz~ 

P. Mudry poświęca prżemówienie strzelanych lub zesłanych do obo
swoje stosunkom z Rosją Sowiecką. zów koncentracyjnych. Przymuso
J ako reprezentant narodu ukraiń- wa kolektywizacja doprowadziła 
skiego stwierdza, że naród ukraiń- włościaństwo ukraińskie do kom
ski przeżywa w Sowietach straszne pletnej ruiny. 
tortury fizyczne i '11Chowe, że po- P. Tarnowski: Nasza polityka za
lityka w stosunlre do narodu u- graniczna zrobiła duże wysiłki u
kraińskiego jest niesłychaną co do wieńczone pozytywnemi rezultata
swych metod gnębienia i niszcze- mi dla stabilizacji pokoju w Eu
nia całego dorobku kulturalnego i ropie. MSZ. jest jedynym resortem, 
narodowego. f który wystąpił z konkretnym pro-

J esteśmy świaa'Kami urządzania gramem w post.aci zabiegów o zna-ca uważa, że Stalin zmienił metodę 
walki przypuszczając, .że światowy -
przewrót komunistyczny może się 

dokonać tylko w oparciu o potężne Wzrost zapasu złoi• I dewiz 
państwo sowieckie. 

Zachowanie się Litwy nie może Bilans Banku Polskiego za r. 1931 
być dla nas obojętne, a tak· samo Zapas złota w Banku Polskim do 258,5 miljn. zl. 
Io~ ~ilkuset tysięcy _ludności pol- wzrósł w ciągu roku 1937 z sumy W pasywach znaczny wzrost wy
sk1~J ll1łd·. at~nym_ ~iem~em .. Stan 392,9' miljn. do 434,9 miljn. zł„ a kazuje pozycja natychmiast płatnycn 
WOJDY Z t'o ~i;;ą pie ę~nuJe ~ię na- więc o 42 miljn. zł. Jednocześnie pie- zobowiązań, a mianowicie o 68,l 
dal w duszy narodu htewsk1ego. . d . . d · sł ·1· -• d 359 7 ·1· zł N · · ' . · . . . . . . I ma ze zagraruczne 1 ew1zy wzro y m1 Jon. :tA. o , m1 )Il. . aJ ·WH~-

Mówca pr~si 0 wy)asruesrue,. ~ak o 6,4 milin. zł„ z sumy 29,7 miljn. zł kszy wzrost, bo o 34,1 rniljn. zł. wy-
został załatwiony zatarg z owie a- I „6 1 .1. ł 0 'ł · . 

0
•• k ł h .1.· • l a' st 

. ranicznym odcinku kolejo- na ..., , m1 Jn. z. go em. więc re.~~1 - aza y rac Ull'l\.l zyP)We c.as p n wo 
mi na;.g , . , wa kruszcowo-walutowa mstytucJI e- wych, które zwięk~ :,~1ty się z 1,4 milj. 
wym Zdołbunow - Szep1etowka. . . . k ł . ł Łał h k 

. . h k 1 . m1syJneJ wy aza a w roku ub1eg ym do 35,5 miljn. 'Zł„ powsl e rac un. i 
Za.mkruęcv~ ruc u 0 e)o~ego w wzrost 0 48 4 miljn. zł. żyrowe wzresły o 23,4 miljn., a róż-
tym punkc:w uderzałoby w mteresy ' ne rcl~ ·.' :11<1 ·.' 10,6 miljn. złotych. 
lokalp.e. _ ; P~1'.-fol wek~lowy nieznac~nie się 

Pos, Walewski porusr.a zagadnie- zmru~Jszył ."". ciągu roku _u.~1e~łeg?, . W "".Yi1~~ omawi~nych zm~an, _o
nie mniejszości polskiej w różnych a m1~nowic1e o 20,4 milJono_w zr. bieg p~emęzny po."".iększył. się ~~e
krajach. Omawiając sytuację Pola- Powa:~Y spadek zaznaczył ~1ę _w• zn:;z~1e ~ .25,7 Il\llJn. zł; 1 WJ'.naosł 
ków w Czechosłowacji mówca pozyc)I zdysk?ntow~i:ych bil~t?w ~ t .v.~9,<J mil71i.. z!.'. w porowna~rn do 
stwierd.za, że !u<luość na śląsku skarbowych, mian?'~1c1e o 43,6 m1lJn. 3'Umy 1.033,8 m1lJn. zł. na koruec ro· 

zaolżańskim nie jest żadną mniej- złotych do 23,3 IB.JlJn. zł. oraz w po- ku_. 1.936. 
szo~cią, ale na ziemi swojej stanowi z!cji ~yczek . ~bezp.ieczony_c~ ~- Pok1-y.cie kruszcowe obiegu bile-
zdecydowaną większość. S1.awam1 o 83 m1IJn. do 24,3 m1lJn. Z1. tów bankowych i natychmiast płat-

Los mniejszości polskiej w ZSRR Dług skarbu państwa obniżył się nych zobowiązań wyniosfo na dzień 
urąga wszelkim ~ryterjom i nor- o 10 miljn. zł., z 90 miljn. do 80 milj. 31.XII 1937 r. - 32.97 proc. w po·· 

mom przyjętym przez świat cywili- złotych. Znacznie wzmsła natomiast I równaniu do 32.07 proc. z przed ro
zowany. Prócz dep.Drtacji całych pozycja „inne aktywa", a mianowi- ku. 
wsi i osiedli do najbardziej odlc- cie o 58,2 miljn. zł., z 200,3 mi'ljn. zł. . 

!liej ... owej 
lezienie terenów emigracyjnych dla spraw wewnęt~nych wyjaśnił, iż od 
ludności żydowskiej. dnia 1-go stycznia do dnia 31-go 

P. Marchlewski: Liga Narodów marca r. b., związki samorządowe 
1·ozczarowała Polskę tak!e w odnie- obowiązane są w dalszym ciągu po. 
sieniu do Gdańska. Na terenie bierać na swą rzecz podatek specjal
Gdańska stykały się uprzednio trzy ny od wynagrodzeń, wypłacanych 
czynniki: Liga, Polska i Gdańsk prai00wnikom samorządowym. 
orjentujący się w kierunku Nie- Dalszy pobór tego podatku mają 
miec. Obecnie wpływy Ligi reduku- związki samorządowe przewidzieć w 
ją się na rzecz pozostałych czy.n- preliminarzach budżetowych na o. 
ników t. j. Niemiec i Polski. Zda- kres budżetowy 1998 99. 
wałoby się, że sytuacja się uprości- Niezależnie od tego, w wypadkach 
ła, tymczasem tak nie jest. Zapro„ w których poprawa sytuacji mater. 
wadzenie systemu totalnego W jalnej pracowników .samorządowych 
Gdańsku skomplikowało styuację. okaże się m~liwa ze względu na 
Sys_te.m t~n. kolid~j~ ze s~ra~ami stan finansowy związku samorzą.do· 
~1eJszosc1 polsk1eJ, skazuJ~ Ją na wego, minister spraw wewnętrz
~1ągłe kłopoty bytu materJalnego' nych wyraz.ił zgodę na przyznawanie 
I duchoweg~. . . ' przez radę związku pracownikom 

I 
Odbył-0 ~ę ~ebra'Ille, maiJąee ni~ smoIT,ądowym pożyczek w wysokości 

cel1u z.na.lez1elll.le f~.I'1Ill P°'.111-0t~Y 1 odpowiadającej części, bądź całości 
wspó~p.ra.cy duchowe) z polak.1.eirru sfe potrącanego podatku specjalnego. 
rami go.9p0darczeani w Gdańirlcu. 

Tym~sem praiSa gd.ań$:a izajęła r Wskrzeszenie Przyszłośtł 
st:mow11JSoko bardzo :neg.aty;wnie WQbec b " - fi · ( J 
takich po.sunięć, · twi€ird-ząc, t.e po- Tawarzvsłuro U ezprncze GC1t ee 
moc dla ·sfer go,spoidaiic.zyieh je.st I Uruchomienie T<1Warzystwa U.bez. 
siprawą .senatu g·dańskiegio, ia. nie l pieczeń „Przyszłość" wch-Odzi na to. 
instytucyj pol&k.i1ch. Jednem sło-1. ry realne, bowiem ogół ubezpieczo
wem niema odprężenia, bo niema ; nych, zorganizowany w zwliązek po. 
dobrej woli ze strony Gdańska. Je- 1 siadac.zy polis, przyczynia się sa.mo
ż:li ma.my dQ~re ~sun.k.i .są.s~edz-1 czynn~e ~o utrzy~a~ia w ~tanie, n~
kl1•e z N 1emoa:rru, a Niemcy 1Wyw1era-1 IeżyteJ rownowag1 mteresow sp<>Ho, 
ją dziiś wpływ na .ksiztałt01W.amiie się celem dalszego jej rozwoju. 
syituacji w Gdańsku, to nie powinno Na ogólną kwotę kapitału uJbezpie 
być :Ułdnych trudności. Niemcy mu-/ czonego 28.000.000 zł. już olroł,o 65% 
szą .zrozumieć, że prawa Polffki, wy- i posi,adaczy polis zgłosiło 'Wiążącerm 
nikające z traktatu są nietykalne i I deklaracjami swą 20-procentową re. 
że posiadanie własnych placówek go , dukcf ę przypadających im od ToUJ<11o 
spodarczych przy ujściu Wisły dyk· l rzystwa świ-adczeń, co t0 wyniku fi· 
tuje Pólsce racja stanu. nansowym pokrywa calk<>wici.e d-0· 

P. Hutten - Czapski porusza za-! tychczasowe stra:ty spólki. 

głych krańców państwa mamy do 
c~ynienia· z straszliwemi prześlacfo- 1 

g~dnie~e emi.gr.aicji. Liczba nas,ze~ ej z drugiej zaś ~rony gł~y akc:io
migrao.JI 8-padła ha:rdzo zna~me. 1 narjusz (konsorcJum polslne na cze. 
Min. Be-ck w jesieni• 37 r. zrubrał 1 le z K. K. O.) ma w tym stanie :rze
głi01S w Lidze Narodów w sprawie I czy uzasadnioną podstawę do re.sty
zagadnienia Palestyny i musimy mu ' tuowania kapittału akcyjnego w jego 
być iWldzięcwi, że ten ipToblem po- dotychczasowej statute>wej normie= 

Temp9 zbrojeń wglywa na zwużke cen sfawił 'W foTmie, w ja-l.ciej to uezy- 1.000.000 zł. 
waniami. n.ił. Czy J. ednaik '!1100liwo8c.i .n111&zej , 

W tym pomyślnym dla int~resow 
Pos. Surzyński wyra:i;a się z uzna- . Nastroje City londyńskiej emig:r;1,cji .były bad< nikłe, ~e 111.ie JinO- Towarzystwa układzie finansowym 

niem o polityce min. Becka, stwier- gly byc wykQnywane w c-1ągu lat o-
1 

. 'd k' od · · · li 
dza z zadowoleniem, że pogłębiono Jakkolwiek sfery gospodarcze City cni ej kształtowała się cena miedzi, statnich. Cyfry przeczą temu. w Bm 

1 
są :ws~ .kie , w~ 0 1 ? ruesien~e · 

sojusz z Francją. To samo dotyczy londyńskiej narzekają jeszcze wciąż którą notowano w dn. 11 b. m. 441;4 zylj.i np. •W r. 35 osiadło 60 ty;s. etni- kw1dacJ1. ~k1, a więc całkow go 
sojuszu z Rumunją. System bezpie- na zbyt małe rozmiary obrotów na funtów wobec 43 w dn. 10 b. m. i 40 gr.a:ntów, w cz.em 22 tyis. J.aipofi.czy- uruchom1em.a Towarzystwa. 
czeństwa sąsiedzkiego (pakty za- rynku, nie ulega wątJpliwości, że za- przed tygodniem. kó ' . Są w.i.ęc :mooliwości. ~dnie-
warte ·z Rosją i Niemcami) dał nie- równo na rynkach towarowych, jak i Wyrażana jest opinja, że rozszerzl: I ni·c emi.g,raeji rozbite jest w różnych Giełda płenlą!na 
tylko trzem zainteresowanym pań- na giełdach pieniężnych, sytuacja nie programów zbrojeniowych bę· reso.1tach. Należy je scerntralizować WALUTY I DEWIZV 

stwom, lecz i całej Europie nieoce- wyraźnie się poprawiła. dz.ie w dużej _mierze równoz..naczne z w jednym depar.tamencie, Jub też po I Na wczor:i-isz~ izebran.iu gi~łdy wa:lu· 
nione przysługi. , Jak należało się spodz.iewać, na- inflacją, wobec czego wpływ ~bro.ień wołać nawet specjalny podsekretar· tJowio - dew~eii w WairGza.w~ tenden· 

d kl · t · d · . 1 ej.a d.k dteW'ILI!: byta mocmeiJ19Za, PTZJ' Omawiając e arac)ę zawar ą z pływające ze wszystkich krajów wia- na sytuac3ę gospodarczą bę zie szer- Jat stanu. . . ' oibrotacli ,zw;.ęk.s.zony.ch. No1iowal10: Am· 
szości, w listopadzie ubiegłego ro- domośoi 0 rozszerzeniu programów szy i głębszy i obejrnie nietylko dzie- Łączy ,s.ię to IZ :za.g,ad.memeim su- 1 steroam 293

1
90

1 

Bruksel;a 89.4!5, Gdań~ 
ku, · mówca uważa, _z~ s?~pty- zbrojeniowych, a w szczególności o dziny bezpośrednio zafritere~owane, r~v.:·oowe~._ I ;'.tej dz~edzhtie ~t- 'l 100, Ko:penhaga 117,80, L~vn -~~I 
cy:tm w stosunku do m.eJ .dosc .. P 0 : wielkich ,,.,..ograniach zbrojeń mor- a.Ze i całą gospodarlcę. W związku z n'H~Ją moohrw-0sc1 rozwoJU oibrotow Nawy Jarle 5.27,13, N()~ Jork~ b 

k l '" , · dl E · t 5.27,38, Olslio 132.95, Paryz 17.90, r.rag wszechny w Polsce zm rue, Jeze 1 skich - wp111nęly na zwiększenie tern, ugruntowywac się zaczyn~ prze ham l()wyc~ z . g1p em. , .. 
18

.
51

, Szilokholm 135,95, Zuryich 122.10. 

rząd niemiecki · zaspokoi ele- zainteresowanui surowcami, a prze- kon~nie, że w najbliższym czasie ~a- Trzymame ~~ ~dal.a. od blCllk~w .1-j Ba~ Pol!ski pł.acił ~ ~lary ameryikai 
mentame potrzeby szkolnic- dewszysi~kiem skoncentrowały te za-1 stąp1 ponowna powszechna zwyzka deowych umoohw1 nam po.głęb1eme !!kie 5..24,50, 'krunadY')'Skte ~.24, flor~. 
wa (liceum raciborskiego nie wy- intereoowania na metalach ~ieie1a2- cen. sto,s-unków ,z .temi państwami, które holender.ski~ ~~?,901,21k~ib1 J:rg~hu~.1 

· · · k ł l ' · l · 17.65, oSzwa,car,.,.,1e .vv. 1 "'li 1 e~11· kań.cza się i me otwiera ~nę sz 0 Y nych. W oatatnich dniach najmo- d{) b okow rue .na ezą. skie 89.20, funty .angielskie 26,28, fun· 
rolniczej w Wielkich Strzelcach), ty paEeistyń!Skie 25.95, guldeny g.dańskie 
jeżeli da swobodne organizacyjne 99.80, k«ony cze6kie 16.90, duńskie -

warunki rozwoju mniejszości pol- J 117,25, norwes'kiie 131.90, S1ZWed.zkie -. e tfii::_ z ~ z e r a z „ •• , 135,3(), Liry wł,ook,ie 21, BZylrim.gi a~trj.ac skiej, jeżęli zaniecha akcji ogram- " ._ .~ • • j kie 98.20, marki fińiSkie 11.25, marki rue· 
czającej nabożeństwa polskie, jeże- mieckie 110,50, w srebrze 118. 
li zaniecha germanizowania na- d '-I •• " k" ,. ł AKCJE 
zwisk polskich i złagodzi wymogi Praga zadowolona z e. 3rar11 rumuns ~eJO a JID I Na :rynku akc)i}nym tendencja byh 

ni.eijer.:lm-oJJiLa, pr.zy większych obrot~I Jrawne wynikające z ustawodaw- h . I . , . , ' t M ł . E t ty o k n_1~ki N t 

' 
Pośpiech z jakim nowy minister wy i na innych płaszczyznac zy- p1ersc1en pans w a e) n en , - akcjami Ba.n u .r ... .,. ~· o owa!IO 

twa totalnego ' „.„ ł E t t · w Ba.nk Po.IJs.k.i 116.50, Ll~y 61.50 -
. . . bs . . spraw zagranicznych Rumunji n. li cia międzynarodowego ma a n ,en- aczaJący ęgry. 61,75, Mn . .l-70.1·o·w 14.50 - 14.75, Ostro-

Z me1JOkoJem o ·erwuJemy roz- 1 • , • d l z b · · l t t k' zmieniły ~·=~~ 
, . dk' l't cznych w Micescu pojechał po objęciu wła- i ta występowac będzie w a szym 1eg1em a s osun I wiec 55, St.araochowfoe 36,25 - 36.50, Ży· 

WOJ. wypa , ow ~o~.~ . h ., dzy do stolic Mał'-'j Ententy t j. do ciągu razem w stopniu w każ.dym się jednak dość zasadniczo. Prze- ra.rdów 61. 
Gd_ansk?, ktorelzm1ema1~. Jetgo cOah- I Pragi i Białogrod~ nie iest o~zywi- [razie nie mniejszym, niż dotych- ciwności istniejące między pań- PAPIERY PROCENTOWE 
·akter Jako "onego mias a. • " . . t · M· ł · E tenty a Węgrami Dl.'ll papierów procentowy-eh. temiden· 
itym strumieniem leje się korytem r ście r~e~zą przy~adku .. Pre~J~row1 f czas. . , , . :t;:~~l w~e~! n~ oi;1trości. Niemal cóa była ró'W1llież m0ocna PTIZY więlks:zycl 
isły pożywna śmietanka z polskie- I Goga 1 )ego gabmetow1 ną.Jw1docz- i Mała Ententa, Jako całosc, Jako . Y 

1
.. . . W, • .• obr-0taicl) 4 li pół proc, poż. wen.~ 5 proc. 

0 garnka mleka do Gdańska. O- t niej zależało niez~i~rnie na t~m, zespót względuie solida~-ny wszys~- , 1ednoczes~e zb iz~rue się t .ęgier1 1 Wa:rsxawy z r. 1933. Nobowa.no: 3 proc 
fwiadczenie Naczelnego Wodza na aby ~obec całeg~ swiata_ zaa~cen- kich jej trzech. członkow, będ.zie J~gosław)I ?0 W ~~h _ wy wo,rzy 0 ~:2s mw;tycW.'2s~ '5:rj~ ~8:!'. 89~ 4 '; 
Sowińcu, że „guzika z sukni Rzeczy towa~, że Ru~u1~J~ zoslaJe ';1erna miała ~re~ztą mebawem po~az~e wiele. p.un~tow' stycznyc.h, h k~f[~c~ clitikia:"owa 42, 4 pre<:. ko.n.sol.i.dacyj.m 
pospolitej dobrowolnie nie odda- Małe) Ent~nc1e i ze przew:rot we- zagadmema do rozstrzygruęcia. daw~ieJ me b) ło. Y'f t~~ ~ Wl rt ~· 66.75 _ 67, .drobne odcinki 65.75, 5 proc 

" ywołało swego czasu uspo- w.nętrzny nie może wywrzeć żadne- Najwa:i.niejszem takiem wspólnem nam1~m, antywęg1ers .1e} po I Y 1 kot11We:myijna 66.50, 5 ipr.oc. koleij<O'W1 

:J·e'ni: opinJ·i Liczne fakty na te- go wpływu na rumuńską politykę jej zagadnieniem będzie rewizja MałeJ Ente~t.! należy1 . J?~ nap~wndo t6~~· ~. 1:1c~sr=::1;~:i~.7~ · · . . d "T · do przeszłosc1, do po 1tyKOW zas o - ... .- W 
renie Gdańska zaniepokoiły ja po- zagraruczną. ~t.osunku o '' ęg1er. . . h. t h , 63.50, 4 i pół proc. lli.sty m. ar.s:zatW'i 

. , - . . . . . M ł E t i t ł " 1- 11ow1edzw.lnvch w tyc rzec pan- 6650 5 W :r 19'l„ 69-nownie To też oczekuJerny osw1ad- Mm. M1cescu uda)ac się do Pra-1 a a n en a pows a a po wie 
1 1 

- . b d . . t 
1
. . . , pN>.c. ar.srzawy ,z: • ~ - ' 

· - '. · · · · · d , tk' stwac 1 na ezec ę zie mewą p 1w1e 69.50. 5 pr-oc. Lodzi z r. 1933 - 63 -Czenl·a p ministra które uspokoi gi i Białogrodu Jeszcze przed se- kie] wo3me prze ewsz) s iem w ce- . . . 
1 

r: • 
62

.
75 

_ 
663

, 
6 

"' ... ~. _,_„~~,.;e m. w,__] 
. ' d 'ł ł' . W '' (: l 0 " 11H,: cie tOJlSeKWency) z :no- ...... ~ UllJJ!J,_~_, W<ll' 

Polako'w w Gdańsku a społeczeń- s]'a genewska podkreślił 1em sa-1 lach obronnych: cho zi o g owme · .. " · M~,,.,.., 66-ta eunńi&;a 76.50, 8-m"' ; 9-11 l 
' · · · ' · · ł we•·o " hllti rzeczy .,,.,.... .. , , 

stwo polskie upewni, że żadna mem solidarność Małej Ententy na o akcJę .obr~1rną wobec Węg1e~-, s :1- · · ' · · : . em. 72.50. 
zmiana w układzie sił międzynaro- gruncie mi~dzynarodowym. Ser- \ ba bowiem 1 pokonana Au~irJ~ .nie . Sądzimy, ż: to. _w~as~1e będzie KJ~lt'G~~~E 
dowych nie uszczupli uprawnień deczny komunikat. wydany _w Pr~- I był~ od P?~zątk~ P~'zec1wruk1em J ~d~ em„ z. naJ~a.zmeJSZ) eh. zagad~ Dolarówka 

42
. 

1 k. h , dze i ostatnio w B1ało()'rodz1e zwro- I groznym. Dosc spo]rzec na mape, a- n1en, Jakie Mała Ententa Jako ca 4 i po'ł .... oc. Poi. W_ewn. 64.37. 
po s ~c · • 

0 

• ł '' b d · miała do iozstrzygnię- r-
Dzięki inicjatywie MSZ. przygo- cił uwagę n.a ~naczenie osi~gnięt.e-1 b~ zdać sobie sprawę .z tego,. w Ja- o.se ę zie N. lnwestyqjna I em. 78.75. 

towano opinj~ .za1raniczną dla u- 1 go porozum,ierua. Na gruncie Gene- kim celu został zamkru~ty soJuszem I Cla, lnwntyc:yjaa n em. 79,25. 

• 
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UcztY • 
I bankiety za pieniądze pubł_ic~~e 

H' piątek wqrok na b. starostę Robakiewicza 
Proces b. starosty Robakiewicza I porz.nali :się z p.g;nują.cemi na tym te-

1 

Prok. Trembałowicz: - Z ak- Prok. Trembałowicz: - Z j'<łdrich Se:nsacy1Jni1e bl"ZJlli zeznanie świad 
11 StamsŁaworw~e łioCllly .s.ię wśród ren.ie sitoo.uinJcami. tów dyiscplin.a.r.ny.ch rwy.n.tka, ż.e po- fu:ndu.sz6w nabył p.ain w Grodnie ka o skrytce w samochodzie, u.rzą
iois w.ię)rB?.ego zainteresowani.a. PMA. rwojew<>dami miałem za- ibrał pan 1Z kru!y wydziału pawia.to- samochód? · dz.onej nra 1P01looem.ie Róbalk:imvicu, 
W dabzym clą.gu przewodu są.do- EllZczyt .gafoić u słebfo również i m.i- wego i magistratu w Krzemieńcu Osk. Robakiiewicz: - Kupiłem w której chowano różne przedmio· 

11ego przęwod:n.iczący zadawał sze- nistrów. róż.ne sumy bez rou;liczeń, .a ponad- wspólnie (!, dyrektorem K.K.O., ty, przemycane z Polski do 'Rumu· 
re.ir pytań ce.lool'lionemu RO'bailcieMTi-

1 
Wprawdzie nie otrzymywałem po oo odpisano panu należytości za o- Groosma.nem używany saanoohód za nji• i naodwr6t. Stairosta Rohalltie

cwwi. i leceń unądzania wykwintnych przy woce, pomidory, warzywa 1 inne 4.000 uotych od pew.nega Tow. U- wicz ikup<YWał w Rumunji głównie 
PRZES'LLOOC OSKARŻONEGO \ jęć, daw:ano mi j.ednak do uooumie- produkty żywnościowe. Miał więc bezpi.oozeń. w Wiarsz.awTiie. ' kawior, jesiotry, koliiak, wina itp. 

. . . ni.a, liiż •ugościć mam ich g00nje. ! pan czem przyjmować. PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH ~ starosty kupowała toalety, któ 
Z ~Jed,zi b . .starosty _wynika, : Jedy.noi.e gen. Sławoj-Składkowski Osk. Robakiewicz: - Pieniądze Prok. Goertz .Slkła.da w.ni<>eek o re prizemycano ·oo PioLski w :tej wła-

~ po&a~ tC>'I1 wyks-z~łceme śr:d- nie przyjmował gościny i wiktu od w ~ocie 5.830 .zł. aJWróciłan w go- zarządzenie tajru>ści rozprawy na śnie skrytce. 
1118, • .studj<>wa_ł przez k!lka lat ~ilo- starostów, miesrkał w żydowskim tówoe. Owoce poszły n.a moje oso- czas ~zn.ań &iba!kiewi~, bowiem Sw. Stanisław Rutkowiskł, druri 
~Ję .na um.wersytecrn mo.skii.ew- hoteliku, który na jeg-0 pmyja:12d u- bi;ste potrzeby. o-skanżonemu (pr.aig;niie postawić py- szof.eir wyid,z. pow. w N.adw6rnej, 
skim, .lecz ze. W!Zlględ~ nia ii.:ły s;an poil"ządloo.wan.o. I Prokurator: - W jaki ~b wy- ta.nia, w których 'IJ().rus'Zrune będą zeznaje, że ibył sroferem !W 'K.K.0. 
zdro\Via, m~ł s.tU!dJa przemwac. Przewodniczący: - Czy pr.zyjęcia równał pa'!l c11:ęścio0w<> zo.bowiąz.a- kwes.tje, stanowiące tajemni.cę a:e w G!r<>dnioe d na polecenie star-osty 
Przewodniczący: --:- ~ co cekar- dla dy,g.nń;t:arzy nie mogły mieć !Skro- 1 nia? wziględu na bezpieczeństwo pań- Robalkiewfoza J7l'"Zy:wiózł mu d'O Na-

iA?; otrzymał Krzyz Niep-0dległo- mni.ejs.zego charokteru? Osk. Robakiewicz: -:- Pieniędzmi stwa. I ~?1mej saanochód. Po po.w.rocie 
ki. . . • . I Osk. Robakiewicz: _ zasadnicw z Grodna łatałem dziury w Krze- Adw. Seidler -0.śwfadcza, że try- . swiadlta do Grodna, dyrektor K.K.O. 
Osk. Ro~~icz: -:- ~·racy m~- mogły, lecz jeden z wojewodów o- mieńcu, z Nadwómej przesyłałem bun.al pO'WlZiął już odpo.w.iednią u- groził doniesieniem policji o ·kra
~legfośCIOIWeJ pośw1ęc1ł.em naJ- , · d · . . · na dł · G od · · K · ń · · d · dzi · t samochodu śwfa.dek 11!00.SZe lata Nale-ż.a.łem d-0 kółka s~a czyi, mi raz, ze p~y3ęc~ po- d . ug;i w tr . rue i .w rzłem1e bcu, chwałę, lecz przyłą,~za si~ ~ wmo- • ezy. -~go t _,.,...._, · ,„„ln;~ny 
. . · . winny hyc wytwo·me, gdyz „woJewo- g z1:e prywa. me zaca·ąg;ną em zo o- su prokuratora, gldyz C•ZUJe S'ię skrę- w ZIWią:t.11\.u z ean :tAA'>'L'111 · !Z„... "'" 
gmn.azJ:alnego ~ Moskwie, p~aco- 1 da - to wielka rzecz". Tym woje- . wiązanfo na sumę 20.000 zł. powany w stawi.aoniiu pytań. ! z posady. 
ułam Jako. pubhcyista w ~dzt, by ) wodą był Stan:IBłarw &rokowgki. ·

1

1 Adw. Seidler: - Gzy prosńł pa!1 Przewodniczący stwierd.za, że nie I ROBAKIEWICZ w W111"ZIENIU 
Iem ozło.nkiem ,pps FrakcJ1 rewo- S d · d · . · woił ński h · d' · · ł 1 "i! 
1 

. • . b ł t-0 . ę z1a, r. Fudah: - Więc 'W<>Je- Y c wo3ewc aw o wy~yg- paidło do:tychC'Za.s a.l1J Jedn<> sowo, Sw. Aleksander Olejnik- mamy-
ucyrneJ i · Y em .amesz wany p'.l"Zez woda SrO'kowski „leciiał" na przyję- oowal!lie pewnych kwot na c.ele re- któretby .naika:1.ywiał-O zarządzelłlie taj- nista ilroleJ.<>M'Y iprzeibywaJ·!ł.ry w wię 
rarską ochranę. W .r. 1915, za cza- . ? pr :t · · rt ? , · 1 d, b ' · ~ · . . . . . . . . cia. e-zen: acnn-e 1 po- l yczne · oosc1 ·rozpraiwy u wzg ę CJW :na ez- zieniiu za oszuS'two s1ed'Z11ał w Jed-
~w okupa•CJl ruemnecineJ, zostałem , Osk R b k" · N t I · I Osk Rob Id · z ł · , tw ' t ' r~eż aresztorw,any i JW więzieniu ; D .F ~ ~· iewi~z: l a ; ·r.aik me. . : 1 kr~ ~wicz: - k rwr~ em p~ze:;s ~ 1:a.1;8' ~.a. ad nej celi z Rolbrukiew.iiczem. . , . 
p.ebyw.ałem do luteg-0 1916 roku. v r. .~„.~ 1:k- •na em p

1
. :Ok<>W- saętw1e ·o h 

1
n:e, pr1z::~.e, a:no. mi n~ rj'i ~~. utek· s1!_,ina naT ~, ~~- p,rzewodniczący: _Czy Więzmo-

S<l\.Iegio J<M!U .s ramnego cz <>'WH~ a. we pirzy.c y me 2a· .a:uw·ic m-0Ją pros c.zem, f~u zg(Jl(.LnegQ wn1i0s"u wi~ ddknlc~li osk. &ibakiewic.O!o-
STANOWISKA Przewodniczący: - Jaiki cel miał bę, ale po·z.a podz.iękorwa.niem ~a str-0'n, zarządził dalsu prowadzenie wi, czy gr-O!Zili mu bi.ciem? 

w NIEPODLEGLEJ POLSCE pan w urządzaniu tych rwytwornych zor.g.a.<niwwani€ .samorządu w :powie rozprawy przy dzwiach zamknię- $w. Olejnik: - J.a.lao !romenidant 
w dalszym oią.gu Roba.k.iew.ioz ze- przyjęć? eie - pieniędzy ni-e '°trzymałem. tych na .~ zeznań osk. Robakie- celi dj.aibłem 0 dyscYfJlinę, .nikt nie 

maje, że ipo UW!Olini.emiu Ja.aju ,z pod Osk. Robakiewicz: - Nia dowód, W dalszym .ciągu Robakri.awicz o- wkza. mógł mieć · innego zdani.a, niż m-0-
lcupa-cji niemieckiej, pow-0ł.an-0 go że .nie czyniłam tego dla zrobienia p.0iwiiad.ai .o swojej d:ziała~ności w OSK. STAWIŃSKI je. J .ailro maszynista .nigdy .s.ię nie 
·0 Min. Spraw wew.n., ną.stępnie k.airjery, .stwJerd.zam, że g.dy w roku KrzeimieńCIU i że za załatwienie spra PRZYZNAJE SIĘ mylę. Staroście RobakiewiczoWii nie 
e przyjął .z.apropo.n-0w.a.nego mn 1926 proponoiw.an-0 mi -objęcie sta- wy kupna zamku w Wiśniowcu o- Rozprawa taj.na m'Wiała bardzo działa się też dlatego tadna krzyw-
:aoow.IB:ka sta.rooty w Łomży, zo- n<XWi.ska w;ojewiody w Ta.rnorwie, a trzymał order Polonia Restituta. dłu1g-0. P'D WZ.11J0wi.eniu jawnosci, da. 
:ał matom.iast wice-s.tar01Stą w łA- następnie ·w Stani!Sławowie - od- Przewodn.: - Jaka jest oSrnma Sąd p.nesłuchał oskaricmego Jana $w, Wasyl Czyżewski, Ukrain-iee, 
ni. Póź.niej przenie..<Uon-0 go jako mówiłem, gldyż bralk mi był-0 studjów paińs-klioh dugÓ!W, zaciągniętych na Stawińskiego. opowrlla.da o0 osławi:cxnym ,,.g.ryipsie", 
!larostę do Brz~in i ikolejoo do 1maiwrriczych. Pro!P.o:nowano mi póź· stam01W.iskac.h ,starosty? P.rzyznaje -się o.n ido winy, lecz na znalezianym pod podszewką ma.ry
Knemieńoa, Gr-0:dna i N.adiwó.r.nej. niej .sta.n.ow.is'ko wicewojewody przy Osk. Robakiewicz: - Długi publi swoją -0bronę wyBuwa okoHczno8 ć, I11at.ki &lbak.ioewicza. „Gryps" ten 
w lipcu r. 1935 m.iian-0w.ainy z.ostał obecnym mi n1strze Kośoiał.~owskim czne wynoszą 50.000 zł., prywatne że otrzymał -0d '.S'Wego przeiłoż.onego św.i.ad0k oom w.szył, choć Robakie· 
'Ideą l\iin. Spr. Wewn., pocz.e,m <>- w Białymsitolku - również odmówi- zaś ok. 10.000 zł. Pokrył<em z Na- Robaikiewioza polecenie na piśmie wi.cz niiechętni,e się na ~ ~gooził. 
il'Lymał stanow.isiko star<>sty piń- łem . . . . dwórnaj okoł-0 17.000 zł. dłuii•w. i uległ jego namowom. Po znalezieni-u tego ,,gry.p~" . •u-
'eg-0 i wreszcie ·był radcą w pole- . . P~ewod~1cząc~: - To Ja.sn:e, ze - Chc.iałeim poczynić oo:rezędno- ZEZNANIA $WIADKóW karan-0 b .. starostę Robalk1ewi~a 

fu urzędzie wojewódzkim gdzie J eśli pan me ehciiał ,zostać woJewo- ści w N.a.dwó.r.nej i pokryć zob-Owią- . . . , . tw.a.rdem łozem pme:z dwa ty.go-
. ? dą wi·ęc tern bar.:i·-i· <>ń l!ll·e mogł-0 pa · , · k . dl t Pierws zy ~ezn!11Je sw. Mieczysław dn;""' lll zarw1•esZO!IlO w uirzędowan1u. Wte • uiz. ~J - za.nrn - morwi os ·a.rzony - a e- . , . ,,... 

~ objął pos.a:dę prywatną lll<a Gór- ' ~u odpawfaooć stanowisloo wicew'O: ga też me przyjąłem proponow.aine-1 Rappe,, radoo. Ul"Zędu .woJe~od~:: OSKAR;żONY PLACZE 
illll. ,.;l"·'""·u. I Jewody. Czy kazano. :i:w.anu urządzac g-0 mi w tym czasie .stanoiwiska .sta- go,. ,kto_ ry na .poleceme WOJ. J, ge· . ..tt.. 

" ... "lll\. d · -·1• · h ł d N- .:i W C'Zia.Slie ize.znań tego świa._a, te w~~staw.ne przyJęcia? rost-r w LOO.z.i. gdzie reprezentacja zm:1t1..rngo poJeC .a '° "1JU'WOrn J 
SKĄD POWSTALY DLUGI . Osk, Robakiewicz: __ Były to ży- jesi/ dro.żs.za. ' . w s:i:raiwie d-0w-0dó~ w:vpłacemi~ za: Robakiewicz wybucha spazmałycz-

Pnewodniczący: - Od jakiego czenia, którym musiałem zadość u- W tym mo.menc.ie oskarżonemu poanog ?I.a P?""'od,ziaon .1 gł·~uJą,ceJ nym płaczem. d tan 
masu ma pam „'lliepl"Zyjemn-0ści" czynić, by nie wylecieć z posady., zrobiło się s. łabo ,i Sąd zarządza ludnoiśm. śwrnd~ .stw1e:r.d·z:ł ':ow- Po !krótkiej pnerwle o ezy e 
tury rnaterjalnej? 1 To nie było rozporz!łdzenie. klrótką nrzenwę. cza1s nowe naduzyCia Robak1ew1cza. wstały zeznania nacz. wydz. Urzędu o -"-t ... W•ojew. Stanisława Jagodzińskiego sk. Robakiewicz: - Zadłużenie Przewodn.: _ Jaka była -0gólna 1 Po wzno0wieniu rO'Zpr.aiwy, szef PAN STAROSTA- PRZEMYTNl- i zeznam:iia Stanisława Grodyń.Mde-
~je ~wstało w. B11Zezin.aoh, m.ia- suma tych wydratków? I prokuratury Goertz, który dotych- KIEM go, który prizeprowaidz.ał Inst.rację 
!!in duze wydatki repreze:ntacyJne Osk. Robakiiewicz: - Pra·c.a służ- i coos przy.suchjrw.ał ,się ro,zprawie, św. Józef Pressler, .szofer ·wyJz. w Nadwómej i stwj•erdził naduży-
n:i cel~ polity.czne. Musiałem opla- bowa nie p<YLwalała mi na dokładne l oświadcza, że obejmuje oskarżenie PCfW. w Na:drwó-r.nej, opowiada o po- ciia Robaildewiooa. 
~c własny wywiad, gdyż P<>Hcja prowadzenie zapisków, w każdym : wraz z proJmrat<Jrem Trembałowi- dróż.a.eh saimoch-0dem ib. starosty Prok. Trem,bałowicz struwi:a wnfo-
l:e stała na wys-0k-0śc.i zadania. Z razie zadłużałem się coraz bard.ziej.: C'Ze!ll. I Roibaikiewicza. .sek 

10 
zaniecha.n.ie odczytyw.ania -Oal-

rlasnych funduszów opłacałem du-
~~~~~~~~~~··•••••••Z•--••••••-•••-·•-•••••t-P-s•raa•~u-••••~P-g• u _

1
szychz~~1 ~~~· . · 

l. · I · Adw. Seid er sp!l"Zemtwata się czę-
•wa 1 przeciwko wstępowaniu o- Na1-wqz· §Ze krqter, .... a s'ci-0w.o teanu wn.00.Sikow·i i domaga lhotników do armji polskiej w roku 
~20. Zadąginięte zoboJwjąza:nia w I · · . ..,, się odczytan.ia Jl'l"yrw.aitnoego l1;3tu 
lrzezinaoh 1spłacałem, będąc ,s.taro- I woj. Jagodziń.Skieg-0, który .n-aplsał 
lą w Knemieńcu. w decydowaniu kw ·~ ~tji mieszkanio1-r~i os.kiarfonemu, że w swojem sumie-
Adw. Seidler: _ Pom.ieważ po- niu byłby go łagodniej osądził, nit. 
ągnięcia l()skarż,oneg-0 Roba.k.iewi- ' Dotychczas praktykowane sposo- nych i nie posiadających wodocią- katorów. ani polityka podatkowa sąd dyscyplinarny. 
iahacmją <> wielkiej w.agi s.pra- b~ ro~patrywania kwestj~ mieszka- gów, nie mówiąc już o o braku · w problemu m,ieszkaniowego w Polsce w czasie repliki prokuratora i 

1y państwowe _ wnoszę 0 zarzą- moweJ. w P.olsc~ wyłączme z pu~k- nich gazu i elektryczności, aby nie rozwiązały. Nie rozwiązały go i obrońcy, podczas której Robakie
henie tajności rozprawy na cz.as tu widzema interesu lokatorow stworzyć sobie obraz naszego ubó- przedewszystkiem, jeśli chodzi o wicz znów płacze, adw. Seidler 
letnań oskarżooeg-0 0 wydatkach bądź też interesu właścicieli nieru- stwa mieszkaniowego i bezprzy- małe i najmniejsze mieszkania. 

1 

składa wniosek o przerwanie roz-
lla cele politye:z.ne. chomości - nie dały rezultatów kładnych zaległości inwestycyj- Na rynku wielkich i średnich prawy i powołanie świadków. 
Prokurator poJJiera iw.niio.se.k abro- poriądanych. W dyskusjach na te nych. Upadek kultury mieszkanio- mieszkań zaobserwować się daje Trybunał dopuścił po naradzie 

1y, p.rzy;czem p.ro;.si -0 ograniczenie · tematy w związku z projektem stop wej czyni wyrwę w życiu kultura!- z~aczne o?pręż.e~ie w miastach przesłuchanie biegłych Jekar~y, dr. 
lajności d-0 dwóch puniktów zeznań niowej likwidacji ochrony lokato- nem ludności. Doszł~ do tego, iż po większych i mmeJszych. Na rynku Tomaszka i Hackera na shnerdze-
1\obakiewic.za. rów wyłoniły się dwie przeciwstaw kolenie powojenne tak się przy- mieszkań małych i najmniejszych nie stanu umysłowego osk. &iba-
Są.d w.ni-O.sek uwzględnił postana- ne sobie grupy zainteresowanych. zwyczaiło do brudnych i zanied- sytuacja przedstawia się jeszcze kiewicza. Wszystkie inne wnioski 

wiając pnzed zamknięci~ drzwi W gorączce dyskusyjnej nie dostrze banych pomieszczeń, że przestało bardzo niepomyślnie i wszelkie roz sąd odrzucił. 
iriesłuchać osk.arż-0neg-0 na farne I żone zostało kryterjum trzecie, nad je uważać za stan anormalny, że to, luźnien~e och:o~y w odnies~e.niu do Dr. Tomaszek podaje, że osk. Ro
r,k-0Ecznośei. 'rzędne. Jest niem interes społeczny. co na Zachodzie uważa się za miesz- tych mieszkan Jest w chwili obec- b k " . badany był przez niego 

O , t . t ł d t k . l h d . . . d 'l . p . '-t a iew1cz toż en I.n eres spo eczny, o y- ame norma ne, u nas uc o z1 za neJ me o pomy.g ema. roJeK rzą- d k t ·e w więzieniu. Stwier-
„DWORSKIE PRZYJĘCIA" 

DLA WOJEWODóW 
.Przewodniczący: - Ja~ioe pMl 

!itiał wyd.rutki reprezentaicyjn€? 
Osk. Robakiewicz: - Dom mój 

~ Krzemieńcu był hotelem i restau
lraeją dla różnych dygnitarzy 1 dzia 
'aczy społecznych . 

.w okresie meog-0 tam urzędowa
~a było na Woły:niu aż siedmiu wo
iewodów, którzy zaszczycali mnie 
fraz z rodzinami i całym sztabem. 
Moje st.aMIWiis.ko s-taroo.ty ZIDU

' zał-0 mnie do oikazyw.ani-a .im sta'to
Xllskriej ig-0ś.c.inno.ści, urządzałem 
lllprostu dworskie przyjęcia. Za
ra.szałem na .nie przed.stawi-cieli 
'ejscoweg.o społeczeństw.a, by pa-

ie wojewodowie zetknęli .się be"L 
ośrednio 'Z lud.nośCJi.i powi·atu i za-

'ł b t l" b ł · · t 1 k d · t · d l"kw"d · · h wu ro ni czący ogo u o ywa e i, y i Jes u sus. o\vy z~ierza, ez . o_ i 1 acJi oc - dził u niego średnią ro?.edmę płuc, 
najmniej w całem tern zagadnieniu Z drugiej strony ustawodawstwo rony mieszkan większych.. . . średnią miażdżycę tętnic i średni!! 
respektowany. .mieszkaniowe i premjowanie no- Jest rzeczą bezsporną, ze istme- t • Schorzenia te nił!I 0 _ 

t ł t . h b d l" . . ł . 'ł 1 . , , . d l 'k "d neuras enJę. . In eres spo eczny o poprawa wa wyc u ow i me przyn1os y spo- J: wspho za ezn
1
oskc tm1,ę z~ i l~t1 ka- graniczają jego zdolności rozpozna. 

runków mieszkaniowych. O zanie- dziewanej poprawy na rynku mieR:r. CJą oc rony o a orow a po i y ą . . czyn'w 
· · k ' · d ' ł k · N" · ł · · b d l Od · I f" "ania 0 

• dbamu miesz an i omow w ca ym an10wym. ie przymos y JeJ prze- u ow aną. rac.Jona nego man- D Hacker zgadza się z orzeczP-
kraju wiemy wszyscy. Z roku na dewszystkiem dla t ych, których do- , sowania i odpowiednio nastawionej . r. d 'f maszka 
rok niszczeją setki mieszkań. Czy bro miano na względzie, dla ludno- i polityki podatkowej zaleiny będzie mem r. ~ ' 
można się temu dziwić? Nit>. Miesz- ści niezamożnej. Zwolnienie no- w przyszłości rozwój budownictwa ZAMKNIĘCIE PRZEWODU 
kania nie są odnawiane od roku wych domów od podatków zabiera małych mieszkań. Usłyszeliśmy SĄDOWEGO 
1914. Ci, którym względy natury jak obliczają fachowcy kasom skar- miarodajną zapowiedź takiej akcji, Do późnego wieczora toczyła się 
społecznej nakazywały troskę o za- bowym i komunalnym około 160 wypada zatem oczekiwać jej szyb- tajna rozprawa, której przedmiotem 
bezpieczenie lokatorowi mieszkania miljonów zł. rocznie, a tanich mie- kiego urzeczywistnienia. było ·wydatkowanie sprzeniewierzo
tańszego o kilka lub kilkanaście szkań niema. Obliczono również, I W tych warunkach kwestj ę stop- I nych pieniędzy w Grodnie, Krze
złotych miesięcznie, nie troszczyli że niemeliność prawidłowej kon- ! niowej likwidacji ochrony należa- l mieńcu i Nadwornej. 
się o t-0 czy lokatorowi woda zale- serwacji budynków wskutek regla- 1 łoby postawić na płaszczyźnie .1ro- Następnie, jtliŻ późną nocą, prze-
wa sufit, czy podłogi zżera grzyb, mentacji czynszów naraża w łai;- spodarczej, społecznej , kulturalnej . mawia li prokurator i obrońcy. 

I . 
czy schody i balkony nie grożą za- nooć nieru chomą w PoJ~ce na ~3 i przedewszystkiem -- rzeczowe;, a 

1 

. Przewodniczący zapowiedział <>-
waleniem. Wystarczy zapoznać się j milj . zł . strat roc-ri · ' I nie cz~·nić z n iej ins+rument u do głoszenie wyroku na piątek, 14 b. 
z ilością domów nieskanalizowa- Z tego widać, że ani ochrona Jo- rozgrywek politycznych. (p) m. o ~odz. 13-ej. 

• 
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2 dala u stycznia ~ ~~~"..: m ~37285 368 38172 
160M9 161120 176895 178881 180897 113763 192315 

40243 490 6116 41110 355482 85 42142 311 Wygrane po 200 zł 
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20295 400 21 ss 109 42 173 2109ll 161 a 631 125046 122 211 340 n 94 4111 5711 1 106045 382 736 101057 90 109 "7 .334 760% 138 384 620 11240 648 730 1s210 

ł, 
PŁYN P CNVREuMATYCZM 
DO KAPłELł -.OSMOS&N~ 
KOJA TE B~LE. 

Deszcz dolar61 
ia~o nagroda za 11owe 

Hau11tm1aa 

t19 >4.3 408 19 n 685 '" 12 1211 s2 22D7a 1211 824 1261sz 487 618 111 23 977 l21037 \ 1oso54 .'.'6.5 l.094'8 53t 687 749 I 414 25 641 111 45 19262 64 541 618 154 
. 109 ,27S 43.5 56 S.51 70 620 920 6.3 2:ł()26 161 ł7 249 111 332 92 639 .57 849 916 1101~ 211 300 41.5 589 752 990 111014 871 

,211 76 512 fi72 824 37 94 926 518 2414& 238 128007 229 37 504 &4 966 978 12919.5 415 I '9 203 !J81 612 792 967 9.57 81 112024 126 1 80116 93 6.5S 723 8100.3 6ll 235 745 82016 
374 635 2.5094 141 448 545 70 641 6.5 788 638 748 872 919 1 215 5511 72 11.34 113393 405 629 941 114026 I 79 19.5 494 1198 8.3416 721 874 84090 4.3.3 
90.3 li 27 262'3 673 930 27110 371 n 541 ll0079 ISO 135 320 436 654 847 1'10941 !18 .590 771 11'°47 130 216 .308 643 752 82 15.39 968 8564.3 49 60 72.3 854 95 86317 
674 28007 344 4116 90 704 24 57 80 29120 201 3611 4l5 632 742 13208.5 18.5 285 437 ll6:a61 428 117664 957 118043 70 92 .311 87217 4.58 62.5 48 706 836 88227 49~ 89015 

W Trenton (stan New Jel'Bey 
Ameryce Półn.) dokona.no podzil 
25.000 dolarów, przeznaczonydl 
nagrodę :r;a wykrycie sprawców 
wania d?Jiecka płk. Lindbergha . 
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.30054 296 305 22 552 703 56 816 9' J28 '92 830 31 " 133103 67 92 306 57 4 4 ~ 120362 67 700 44 121110 694 99 831. 981 90083 19.3 295 3.'IO 65 6111 90 91010 141 

66 31224 91 354 433 38 63 6011 72.5 92 975 '9 127 968 u 4097 214 350 446 '" 60I 47 1!2090. !(;1 893 123014 291 427 543 939 .330 38 731 928 92.371 9.3119 312 650 798 8S5 
1!16 321.50 457 627 )3479 567 672 909 340.54 .'IO 704 876 962 l.35123 .35.5 481 503 794 124001 47 321 4.59 78.3 831 999 125.55.5 84 94021 931 952.32 77 819 87 96007 125 i!l 
216 533 677 9S9 35151 76 9J 95 2S4 371 136069 119 54 2.56 76 161 1370'4 101 .5%7 126075 .328 .50.3 88 6fr7 866 127269 78 687 .583 771 97274 6.5.5 834 98S46 914 21 66 990.51 
446 63 588 61.5 61 745 813 9.51 36192 96 824 9996 138029 68 140 66 67' 139246 351 900 1211188 2.5.5 536 607 729 1291.59 296 , .3S2 . 
347 651 82 736 58 9.37 54 37003 148 5S4 464 .511 80 653 737 96 S82 960 397 582 6.32 897 100071 1.54 384 101141 42 94 312 505 616 
701 77 14005~ 134 91 212 .38 61 664 70 728 970 130771 95.3 131.3.57 82 97 614 132217 72 21 86.3 10204.3 184 252 .381 86 4.51 56 963 
3!!075 305 45 780 808 74 928 39031 4!1 l59 141166 326 581 142287 428 86 612 715 41 75 133037 407 630 134144 94 206 16 321 . 103144 .301 .5 455 930 4.3 104326 619 47 782 
244 412 34 42 5Sll !IS2 1189 909 143006 . 107 7.5 87 219 8.3 408 5.51 1 69 a5 84 927 1.35095 556 68 718 77 99S 919 10~.50 74 639 94 742 992 106197 218 

40021 292 315 43 68 450 71 711 86 5.5.5 7.5 691 791 929 144000 127 282 408 63 BU I 1'6636 137040 4.56 l.382111 34.5 879 l.34606 1.31 .33 79 466 678 881 986 107113 348 108136 
003 111 190 sa2 4107' 122 S6 223 300 4S8 14M>41 11 226 396 551! 603 u 47 53 101 10 m 109064 255 5311 48 925 
89 576 607 1!!09 66 4210.3 .513 23 .39 1~ 65 2.3 126 40 63 82 1461.51 '6 ti7l !112 24 140642 141103 99 142270 62.3 1432.51 663 110204 317 814 111124 822 909 112011 

Pod?:i.ału dokonał gubernllltor 
między ok. 100 036b. 

N aj większą cr.ę.ść - 7.800 dola 
otrzymał posługacz ze stacji bem 
nowej w pobliżu Nowego Jorku, W 
ter Lyłe, który rozp<nnał Hauptn 
na, zaś murzyni Lorry Driver i ~ 
liam AUen, którzy znaleźli zwłi . 
dziecka., otrzymali po 5000 dolar6 
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„Goracz~1 di1mntowa 
w Brazrlii 
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WITl\OWICKI 

W stanie Goya.z w Braeyljł 
wstała dawno niewidzina „gorll( 
ka djementowa", która spowodo 
ła wędr6wkę około tysiąca 
w kierunku miejscowości Das J 
mas, oddalonej o 20 km. od miasl 
czka Natividades. Podobno kiE 
„garimpoirów'' miało tam ~ 
dosyć gęste gniazda djamentowe. 

Rów.Diet w dy~cie Sao J~ 
de Mossamodos w niewielkiej o 
}egłości od miasta Goyas zwiększ 
ła się bardzo w ostatnich cza88! 
ilo.ść kopaczów djamentów, któt7 
podobno sprzyja szczęście. 

Cała okolica ożywiła się i bard: 
rozwinęła dzięki temu, iż z kaid; 
dniem przybywa coraz więksi 

ilośe poszuk!waczów drogich 
mieni. 

. •, Młodość nie radość 
41) wiadom-0 czemu, zrozumiała, że los czyzny i ruch ten Zl'Mił ją i zaboli 

jaj jest p.rzesądrony, że nie ~azna Ale już po chwili i on widoczni~ 1 

j·uż 1SJ)(l!koju, jeżeli n~ wych;r-li do pomniał o swem wahaniu. P~ 
końca tej czary, która jest przepe{- ją całą do siebie, pnygamął D1QCll 

ni.o.na mifo.ścią d'O :te:go, ita:k niediaw- zamknął w swych ramionach . 

··~ 

Powieść 

ROZDZIAŁ CJZ,W ARTY 

no jeszcw całkiem '°bcego czł<YWie- _Więc, to jest 87.C7.ęście? - p 
ka. myślała Goga, czując d~ pocału 
Całe t-Owarzy.st.w<> zanniesikało w ków, spadający na jej 1'0Zgl"alle wi 

jed nym z ~naj001atów u Zak-0pa- trem i słońcem polilczki. 
~ ·radości, .ale jednocześnie czuła, że I na remicma.'ch :n.arty, wy&koczyfo z nem n a Cyrli. Mim<> z.męczenia po- - O! jak mi dobrze! - pomy~ 
proj.e.kt ten jest 111ierealny: irodzice wagonu. dróżą, w mpadająieym, miebie!rkim w tej chwili Kopiński, etaraj,.c 

Pooiąg W.a.liSIZawa - Zakopane nie zecheą, !by j.echali tak we diwoje. Ogarnął i~h .na.ty:chmiast beztro- zmie11zohu m-0ibili mały iwypaid iw o- odepchnąć od siebie z całej siły 
był już niedialelro celu swej podróży, _ T.rizebaby to jaiko6 miorowo ski nastrój Za:kop.amego. k-Olica na nart.a.eh. rzucające mu się pełne J'Oll!lądk1& ~ 
Ze · wis.zytStlcioch 8trom otaczała g<> o- z.org.aniwwać, - vawiedział.a, je- śnieg był zna!lrom.ity, mrozik nie- śli. 
ślepiają.ca bi.el śnie'bnych gór. Nad dI!{)ICześnie już iprzebi.egając myślą N.a peroniie ludzie Jlajzaiba1Wnfoj wielkii .szczyipał polie?Jki. Oderwali się od siebie -z trudem 
gól3tni, bły~czącemi w słońcu jak sw.e p.nzyjaci6łtki i ~ta.nawi·ając się w św.iecie pop.rzebieranii, mieniący Wrócili IZII!ęcren.i, isenni, l\lp.ici stanęli naprzeciw siebie wzrww.eni 
naijezyisitsre brylanty, T-OZpin.ało się n.aid item, któraby iZ illich pojech.ała. się od różnobarwnych .S2)3.lik:ów, cz.a tern powietrzem i .słońcem. zmieszani. 
ni.eb-ięskie, promienne mi-ebQ. pelk, akarpetek, w fantaisty.czmych 

I j.akoś złożyła is.ię cala pac?ka. narci.al1skich .stt1ojaieh. Goga poszła do ISlWeg-0 pokoju. - Pani je.cft pewnie mnęewna, -
Goga .stał.a Pl'.1ZY oknie koryt.a.rw- J a1Cek, je~ osta.tni flirt KrY'Sia, Wł.aśnie .była ~ajęta wypakowywa- powiedział pierwszy Kopiński głosei 

wem i piła tan widok, jak n,a,jprze- BT<O'!ł'ka, przyjaciółka Gog-ii, jed{ln z Zdawać się m<igło, p.atrząc na niem swej walizJci, kiedy p<>caJuł.a, że już opanowanym, _ trzeba .11ię woi 
dniej,sze w.ino. Seree jej koła.tnło ko.legów Jiacką. i oni .dwo.jie. tych ludzi, że na świecie .niema ta- ktoś IZa nią stoi. Odwróciła 1Się, ale śnie położyć, a jutro z samego ran 
r.ad<>śinie, mrużyła oczy przed ośle- Godze serce biło coraz radośniej, dnyoh trosk, że wszyiSttk:-0 je.st uro- jesz.cze przedtem iwiedzi:ała, ie to pandą obudzę. 
pilającym błaisld.em i . •była ~zęśli- jechała i)nzedeż :naprizecirw słoń-ca, cze, piękne i wesołe. Kopińs.ki. Goga roześmiała się radośnie. N1 
wa. śniegiu i.„ miłości. - Weźmiemy sanki? - wołała Stał w clrzwiach i patrzył na jej gle uświadomilia .sobie, że czeka j 

Aoh, jialk ·bardzo .szczęśl·iwa! Prze A Kopińsk!i? I on także był szczę- Goga, jaik p.ijan.a :tern •czystem po- pochylon .~ ·ad bagażem postać. jego puk.a.ni·e do drzwi. 
ciet tut za nią .na ilw.rytairzu .stał o- ślirwy. Wciąż jeszcze nie .!Zdołał po- wietrzam, rzaipacham śnitegu, bielą - Cz'. '.m czegoś chciał odemnie? - Nie potrzebuję czekae z drle 
Party !nJecarrni o dir.zwi preed?Jiału · ....:1...: ć G .... _ te · ł bi.J"ącą -.... b 'r · .„ w1"""""'1e · o.uu.e go, eo za.mle:t'?ja : <UU z oczy go · - - spytała i z gniewem sama ·stwier- niem na telefon, nie potrzebuję f.! Kopiński. Jechała rz ni:m i z .całem ł · d \.:_ · ż · p h ·1· • h li · · ... _ ca eJ praw y o sou.ie I swem yciu. o ie Wl .i Jec a JUZ z UZJvvon- dziła, że głfrs jej drży, jakgdyby kry- mierać z niepokoju, że się nie odf 
młodem, rozbawi-0.nem towarzy- Kiedy pow.stał .projekt :wyjazdu, P<>- kiem l98!00k ulic.am.i zalro.pia.ń&de.mi. ty się w nim w$trzymywane łzy. zwie, że nie zadzwoni,· - myślała n 
stiwem :n.a ck1esięć dni ·do Za:kop.a- 'Lał n "--:-ł •- - · · d · ' 1 mys : rlaCuaJ.M. o '.1\.i0nm1 l era.ml gora - Uśmiechnął się i powiedział: dośnie. 
n~g-0 na .narty. - Poowolę oobi.e na te krótlkie &kiemi, śt-0ń-ce p.raiżył-0, jak w lecie, _ Chciałem tylko powiedzieć, żf' I czując na poilic:l'Jkaclt palące śład; 
Cały prodeikt pow.stał nagle z W·atkacje i potem, kiedy wrócimy do s..'lll'lie sunęły gł.adzi•utlro po głęb-0· ... ..._ . . t . . .... ...: C 3"ego """""·,..-ych pocałunk.1.-, m• dnia na dzień. Był J"asny, mroźny k" h k 1 · h ś · ·iarl.[ho się e1es7..ę z eJ wyc1ec:c.1u. ze- „„ ... 11A.1W11 u" ...., Warszawy, ipowiem jej w.szystko. !C o emao me.gu. ł 1 'lała · 

..2.-1·en' ki"ed sp ~kali" s.i·ę w kawi'ar G . _,_. ł t K . , 'ra nas dużo mi ych chwi . s Jeszcze: ma • · · · .. „,.,, - AJ.e ta Ot<ir.ob.!ina szczęści.a należy o-ga s·1 eWt.1a a maiwpTo.s opm- , . . • . 
ni i K.o pi ńs.'.'1 powiedział nagl·e: . mi s.ię dopmwdy w mojem cięi.ldem sldego, Móry przyitrzymy.w.ał dłonią To .na.pozo; b.an~e zda~ie kryło - Koch~ mme,.z ~cią mru1 

- Mam tera.z dz.i.esięć dni wol- żyichl. leią<:e na pasiastej derce .narty. w Ila mch oboma Jakiś głęboki sen~. kocha, bo Jakżeby maczeJ ... ? 
nych pomiędzy jedną sztuką a dru„ Wdęc. jechali, ika.td~ ,iJnaczej, ka- pew,nej chwJli iśan.ie p.rzechyliły się Goga nie wied~ala sama, kiedy od- N.ie wiedziała, że ta chwila, któ1' 
gą. Czy .pojeohałaby pani ze mną na ~de na 1S1Wój spMób rad·OiSne. żlekka .na igrudz.ie i a.-ęce Gogi d<>-1 wróciła się i zarzuciła mu dłonie no I uważała za tak szct.ęśliwą, jest chwi· 
narty? I - Z.alroP'11ne! - ,zaw'°łał k-O'Ildu'k- tkmęły mocnych, musikulair.ny.ch dło- szyję . Przez krótką chwilę wyczuła lA n.a.rodzin cierpienia i goryc:r.y. 
Roześmiała .si~ na .Sa.Inł tę myśl to.r ·i crułe ito.w.airzystw<>, dźwigając ni reży.sera . I w tej ·chwili, nie jakgdyby ·wahanie ze st rony męż- (d. c. Jl.) 

• 
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA -
DOBROCZYNc.Y BIE ONYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Było tio w oz:isMh "Jlll".z.t><łWtO>jellJllyclt. Sogaity kupiec war
sm.ws.!oi, Anit<ici Olg ińs.lci , !la!był szyb na:f.towy na Kaukazie i 
p~ósł siię tam z żoną i c6ciką do rnii.aista ~zny. 

Tu spctJkało Olgińsld<ih wiel%ie n:iesirozęśck Grasujący od 
p31Cu la<t w Ol!m!iky hem:t ban.dy zM jecldej. Sel~m - Cha.n., poc
w1ł iich ukor...ha.ną jedyrua.ozkę. Mtttę. 

Gdy Olgińslci zło.tył hern:rAiowi zibó1eokfomu :tądiaaiy o.kup, 
Marta wróciła wprawclr.i.ie clio diomu, ale po paru dniach uciekła 
od rodziców. Pokochała bowiem S::lim • Chana i wróciła do 
niego, by zosita.ć jego żoną. 

Pon.Iewa:ż p~a:uł,.-,j~vanda po·Li.ocj~ nde ~sły rezulb1tu, 
Antoni Olgińsld. pr.zebranv :zia Cz.ecuńQa (Cz.eozeńcy - to ple 
mię kaukas·lci-e), poszedł w g&-y, achy odin:a.leźć swoją ukocha.ną 
jedynaczkę. · 

Selim - Chn jes.roz.e jako młody chłopiec ziostał skua.ny 
na 20 lait kat.orgi .za to, że pm:ebił ki.n.cl.fałem oficera rosyjskl.e
go, który c-hciał wziąć priz.cmocą piękną tonę Selwa. 

Selim - Chanowli ucfo.fo s:ię jedinak uciu z Syhicu w h::tr
d.ro pomysłowy S?O<Sób. (Ja.ko „niehosrzcz}'lk" został wywieUo
ny w trumnie) . Po powrocie do sibron rod.zń.nnycli pomścił 
śmierć swe.jej żony, którą cL()p!l'owe.dizlił do samobójstwa jaJdś 
o fiu.i- ca.r ski. 

Po tvm Selim - Chillll zor~ł bandę wiemycb mu, 
Dieus1a·a.sronyoh Czeczeńców, któmy poo·l.awiLi sobie za zadalDlie 
„rozdzJelać j.j.emJądiz~ boga,azy". P«ywaLi ludizi bog<llf.ycli. a o
tru:yma.ny o nich oikup pienlięż.ny roridiawa.lti ubog~.m miesekali
com gór. 

Wysł=e w góry całe oddrz;ia,ły poLioji ł wojska nde mogły 
schwyt·ać Se.Lim - Cha.na, gdyż mii.es.?lkańcy gór ukrywał,i u sie
bie 9Wego dcbr«iz-ylieę i nde ohcieLi n.i.gdy wydać je~ kryjów
ki. 

~miałe napa.dy Selńan - Chana ltł*e były w oalej Rosji, 
a nawet za granicą. · · 

MięcLzy innymi słyniny .był jego na.pad na kuy kolejowe, 
Or'8lt napad rahumikowy 111a pociąg pośpi~y Moskw.a - Haiku. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką cenę 
schwytać Selim - Chana. By tiMl cel osią.gnąć, pc.:zehrał silę za 
ubogJego Czeozeńoa (urodrrony no Kaukaa.ii.e, · z:nał dobnze mowę 
Czecz.eńców) i w tym P'l"Zebro.nliu udało mu i;dę dodać do b:ut· 
dy Selim - Cha.na. Poa:~kał sobie - jako odważny „Czeca:e
ndec Ali" - jego ca łkowite :zaufuide. . 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se
lim - Chan prz~łał do jednego ze &woich ludzi, do Szamana, 
jakiegoś starca, podejrzanego o szpiegoetwo. W tej same! wsi, 
do k!órej przysłano starca, P"Zebywała tet i Marta„ Mart~ 
po:mała w starcu swego o-jca, który od dawna wędrował po 
górach, by odn a!eźć swą jedynaczikę. 

Staremu Olgińskiemu gromła ~mierć, bo Szaman był prze
konany że on 'jest szp! ćgłeln . Maria pO'Wiedziała Szamanow:, 
:te chce pomów!ć ze starcem. 

M.:.rta powiedziała S;!.amanowi całą prawdę i poprosiła 
teby przyprowadiził do niej starca, jej ojca. Gdy starzec 
wszedł do po.koju, Marta wpadła w jego ramion.a. płacząc 
jak małe dz!ec.ko. 

Polem długo ze so.bą rozmawlati, p:zy czym stary OLgili
ski staral się n.a.mówić Martę, ale 114!idaremn.ie, teby wróci· 
ła do domu. 

Obecny przy tei ~enie Szam·an lllic nie rozwniał z ie!! 
rozmowy, bo mówili po pt>lsku. W jego umyśle powstało po
de}rzenie, te Marla jest w zmowie z tym stMcem-~zpiegiem. 

Szaman che.fał zaraa; uną<łzi~ s~ nad starym Ol~ińskim, 
ile za v.-s.!awien.niotwem Many postanowilł tę spr.aiwę odłożyć, 
at do przybycia Se~im - Chana. Do tego czas.u słuru<: miał 
przebywa~ w zamknięcilll u- Sz.amana. 

Tymczasem Kibirow przybył do Kisłowodska. Dowie
.łzh1 się tu, przypadkowo zresztą, te milioner ameryka.liski 
John Smith zajechał do pensjonatu Nial!ara. 

Kibirow w towarzystwie jednego ze swoich ludzi ocze
liwał wyjścia amerykaliskiego milionera z pens;onatu. W po· 
'~litu kręcił. się. Esand, który miał porwać Amerykanina.. ~~
. fle z pei:isionatu wyszedł Amerykanin a.le„. w towarzystW1e 
ojca Kibirowa. ' 

Aby pokryć zmieszanie, które go opanowało, Kibirow 
powiedział do swego towarzysza, że starzec, rozmawiaj,cy 
.c Amerykaninem, jest generał-itubernatorem Michejewem. 

Esand omylił się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
Aa konia towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

Od chww ro-zmowy z oj·cem Marla, zł.arna.na na duchu. 
e>czekiwała przybycia Selim - Chana. Gdy Selim - Chan przy
był wreszcie, powie-dz:iała. mu, te przysłany przez ni~o s.tanuc 
jest jej ojcem. 

Selim·Cha.n przyprowadził starego Olgińskiego do swojej 
sakli, do Marty, 

Nagle do pokoju wpadł Kadi z okrzykiem: „Essand 
przvwiózł ame.rykańskiel!o m;lfonera". 

Esand przywiózł do Selim-Chana !ńarego Kibirowa. Gdy 
Stary Kibirow zrozumiał, że Selim-Chan bierze go za Amery-
kanina, powiedz:iał: „ja jestem Rosjaninem". · 

Setim - Chan odesJał starego IGbi«'owa do Szamana. po
sl.a.t!.oowi.ws•zy zacz.eka~ z zal.aitwie!ldem tll\i a.prawy aJ do po
wrotu „Alego". Potem nastąpiła roznwwa imęd1Zy Selim - Cha
nem, Mań, i Jej o-jcem. 

Muł.a o§wlad'czyła sfanowero, ~e nie odejd~e niądy od 
Selim - Chana. Staory Ol!!;iński ułożyt edę do st1111 w mies'zika
niu Marly, a.Je it<ly nazaiU'l rz rano Se.lim • Chan wszedł do 
poko-y.i., starca tam nie było„. 

Nie namyślając się dłu~ Selim • Chan wybiegł 
-z sakli, aby pogonić za starym Olgińs'kim. 

N a tknął się zaraz na Esanda, który trzymał 
straż i baczył pilnie, czy nikt nie zbliża się do wsi 
od strony doliny. 

- Czyś nie zauważył jakiego§ sta.rca? - zapy
tał gwałtownie Selim - Chan. 

- Nie, Chanie, nikogo nie widziałem. 
- Czy to jest możliwe? 
- Czuwałem bez przerwy, nie widziałem, żeby 

ktoś schodził w C..olinę. 
Selim - Chanowi wpadł.o na myśl, że może sta

rzec posz.~dł wyżej w góry. W.ziął sobie więc do po
mocy Kadiego i ob;ij zaczęli wspinać się coraz wy
żei t>O w<i$.kiei, kam-ieniste~ ścieżvnie. S2Hm - Chat1 

nie mylił się. Stary Olgiński leżał pod głazem i spał 
smacznie. 

Selim - Chan obudził g.o. Stary Olgińiski spojrzał 
na Salim - Chana wystraszonym mocno i zdumionym 
wzrokiem. Tego się nie spodziewał! Rozumiał, że 
będą go szukać po drodze, wiodącej w doJi.nę. Ukrył 
cię więc w miejscu wyżej położonym, pod skałą, po
stanowiwszy dostać się potem becznymi ścieżkami 
cl.o najbliższego po•sterunku policji i dać znać, że Se
lim - Chan przebywa we W1Si Dariak. 

Olgiński był przekonany, że gdy tylko Selim • 
Chan zginie, gdy wpadnie w ręce policji, Marta w 
krótkim czasie zapomni o nim. 

Tymczasem stary Olgiński zasnął pod głazem, 
gdyż przez całą noc oka nie zmrużył. 

- Dlaczego pan uciekł? - zapytał Selim - Chan 
starego. - Co to ma znaczyć? 

- Chciałem się sam puścić w drogę, bez opie
kun.ów ... 

- Ale droga prowadzi przecież w dół, w doli
nę„. Skądże więc pan tutaj?„. - spojrzał Selim -
Chan ostro na starego. 

- Było damno, więc nie widziałem drog.i przed 
sobą .. „ 

- Gdy się ma jakieś złe zamiary, nie można 
znaleźć drogi... - odparł Selim - Chan wielomów.ią
cym tonem. 

Przez chwilę Selim - Chan naradzał się po cichu 
i Kadim. Kadi kiwał potwierdzaiąco głową. 

- Pójdzie pan z tym dżigit em. „ - odezwał s:ię 
S~lim - Chan, wskazując na Kadi'ego. 

. ;; 

Po chwilł zauważył, ie kilku Czeczeńców niesie 
człowiek a, którego głowa zwisa bezwładnie. 

-Dokąd? -.. pyta stary Olgiński. 
........ Panie 01gińsiki, te!I'az jest pan i;noim więź

niem I - powiedział ostrym głosem Selim - Chan. 
- To znaczy„. że będzie mnie tu pan nadał wię

ził .u siebie? Czy to mało jeszcze, że porwał pan m10-
je dziecko 1 Chce pan zgładzić i jej ojca 1 - za.wołał 
wzburzonym głosem stary Olgiński. 

- Obchod:?-ę się bezlitośnie z ludźmi, którzy ma
ją względem mnie jakieś złe zamiary„. Pana oszczę
dzałem, ale„. nie będzie pan mógł wrócić tak prędko 
do domu„. Stracił pan już tyle czasu na poszukiwa· 
nie córki, więc skaci pan jeszcze kilka miesięcy.„ 

- Jakim prawem .zatmymuje mnie pan tutaj? 
Chce pan znów okupu? - stary Olgiński trząsł się 
cały .ze wzburzenia, zapominając, że igra teraz z og
niem .. , 

- Panie Olgiński, proszę mi powiedzieć praw
dę.„ Chciał pan zawiadomić policję, gdzie ja i pańska 
córka się znajdujemy, czy tak? - Spojnał Selim
Chan przenikUwie w oczy starego. 

- Nie„. Nie zrobię tego ... 
- Daje pan sł'Owo honoru? 

Przr zakupach powoluide 
sie na 

1U 

ogłoszenia 

naszirm Diśmie 

- Daję słowo honoru„. 
- Ka:di, puszczam wolno tego człowieka ... Niecli 

sobie idzie ... - odezwał się wtedy Selim • Chan. -
On dał słowo honoru.„ Czy chce się pan p•ożegnać ze 
swoją córką? Nie zobaczy jej pan p•rzecież tak pręd
ko„. 

Stary Olgiński zadTżał instynktownie. 
- Nie„. Widzenie się z nią sprawia mi o.gromny 

ból... - odparł. • 
- 'A możeby jeden z moich ludzi podwiózł pana 

na lmniku z dziesięć wiorst? Przecież pan jest bar· 
cl.ro csłabiony„. 

- Nie„. Nie żądam tego od pana„. . 
-A więc, da~e pan słowo honoru, że nie zdrad.z.i 

pan własnej córki? 
- Daję słowo honoru„. 
Selim - Chan i Kadi sprowadzili stare~tO na §cie-

. żkę, wiodącą w dolinę. Potem już stary poszedł sam 
dalej. Nie zauważył wcale, że w pewnej od niego od· 
ległości idzie za nim krdk w krok Czeczeniec, który 
nie spuszcza go z oka„. . 

Marta dopiero co ws tała ze snu, ~dy Seli.M-Chan 
wrócił do sa•l<li. Za.pytała Selima, kto lu był tak 
wcześnie w chacie. 

- Ojciec twój uciekł, - odpowiedział. 
- Uciekł? - zblactła Marta. 
-Tak. 
Opowiedział jej dokładanie przebieg całeg~ wy· 

darzenia, ale o jednym przemilczał: o tym mianowi· 
cie, że Kadi idzie krok w krok za starym Olgińskim„. 
Kadi miał obserwować starego i, gdyby zauważył że 
stary wchodzi J;ta post eru.nek policji, miał za<:zP.kać, 
aż wyjdzie, i zaprowadazić go jako więźnia do obozu 
Selim - Cha.na. 

- I nie chciał się ze mną póiegnać? - Cłr!ała 
Marla na całym ciele. 

- Czy wiesz, dlaczego nie chciał się z tob'ą po-< 
że~nać? Dlatego, że ma nad'Zieję ze-baczyć cię wkrót-. 
ce„. Przy pomocy policji~.. - oświadczy Seli.Mr 
Chan. 

- Je.żeli ta:k', fo mu.simy natych.miast ópu°§cfć 
wieś! - wykrztusiła Marta. 

- Tak, dziś jeszcze po połudllliu musimy stą<I 
odejść, Marlo„. SzJrnda„. Chciałem go tu zatrzymać 
na dł11Zszy czas, afo nie chciałem ci sprawiać przy" 
krości„. 

- Nie wierzę, ieby tak postąpił... 
- Ja zn.am się d-01brze na ludziacli, Marlo, .• On 

jeszcze dzisiaj zamelduje na pierwszym lepszym po-o 
sterunku policji, gdzie ty się znajdujesz„, O siebie 
nie obawiałbym się„. Ale ty z dzieckiem„. Trudno, 
musimy się stąd ·C·rldalić„. Ale przed tym muszę Od.-. 
słać tego starego Rosjanina, którego Ec-and przyp~o-
wadiił zamiast Amerykan.ina. Hm„. Już :dużo czasu 
minęło, od chwili, gdy zapiały pierwsze ·k<>guty, .a 
Alego ja:k nie ma, tak nie ma„. Co się z nim mogło 
stać? - mówił Selim - Chan jakby do siebie sameg(J, 

Selitn - Chan udał się do Szamana. Gdy Chan; 
ukazał się we wsi, wszyscy jej mieszkańcy zaczęli 
go witać, padając przed nim na twarz i ~ałuiąc kraj 
jego długiego bafzmetu (burki). ... 

Kobiety biegły za nim, błogosła'Wlią.c go ,gło
śno. Ze wszystkich sak.U wybiegano na jego p.'.>wi~a.. 
nie. 

Aby odpokutować za swoje bł~y, Szama.p oti„ 
chodził się ze sta~ym KibiTowem z o.gromną troskH• 
wością. Starzec był wprost wzruszony ty.m zachowtt"' 
niem się Szamana i pomyślał, że jęgo własne dzie~ 
nie obchodzą się z nim lepiej„. 

Zapytany przez Selim-Chan.a, jaik s.ię z nim Iu 
obchodzono,· stary Kibirow odpowiedział, że czuł 
się tu ń'o~konale i przez tę noc wrócił do sił. 

- Uwolnię pana na pewno, ale muszę koni~ 
cznie zaczekać z tym aż do przybycia pewnej oscby, 
oświadczył Selim-Chan. - A więc, mój Panie, nie 
tak straszny diabeł, jak go malują, oo?„. Sąd:tił 
plllll zapewne, że Selim-Chan pożre pana żywcem, 
prawda? Cha - cha - cha„. 

- Tyle s:ię nasłuchałem o pain.u„. 
Gdy Selim - Chan wysz,edł z c4,aty Szamana-. 

zobaczył z daleka większą grupę ludzi, rozprawia· 
jącą o czymś żywo. Wygląńało to tak, jakby s1ę 
wydarzyło jakieś nieszczęście Po chwili zauważył 
że kilku Czeczeńców niesie człowieka, którego gło
wa zwisa bezwładnie 1 a twarz je!!o jest zraniona. 

Kilku mężczyzn odłączyło się od grupy i po
biegł.o do Selim - Chana. 

- Co się stało? - zawołał Salim-chan. - Kim 
jest ten dżigit , którego tam niosą? 

- Nie poznajesz go, Chanie? - odezwał się 
Kadi, który również nadbiegł., - To przecież Ali.. 

Dalszy ci.clg jutr0t 
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Zatraymany rabuś Na falacb eteru. 

Rozgłośnia Wileńska jubilatem 
Radiowym 

W dniu 11 bm. przez Wydział 
Śledczy w Piotrkowie zostali 
zatrzymani: Teodor Kleszcz, 
lat 24, zam. w Piotrkowie u
chylający się od odbycia kary 
więzienia i Rabenda Jana, lat 
18, zam. w Łodzi, podejrzany 
o wspóludzial w rabunku. 

Trzecim z kolei jubilatem 
radiowym jest Wilno, które po 
wstępnym okresie prób mzpo
częto oficialną pracę progra-1 
mową w styczniu 1928 r. _ "1 

Rocznica ta ważna jest :nie 
tylko jako wspomnienie etapu 
rozwojowego radjofoni polskiej. 
Ma ona niewątpliwie głębsze i 
szersze znaczenie dla najbliż
szego terenu działania Roz
głośni Wileńskiej. Przede wszyst
kiem ze względu na zasiąg 
promioniowania na najsłabsze 

Na srebrnym ekranie. 

„Ostatnia noc 
skazańc:a11 

w kinie „Czary" 

Historia wydaje się niepraw- pod względem kulturalnym roz-
dopodobna, chociaż autor sec· winięte ziemi przygraniczne r 
narjusza zapewnia nas na wstę- na najbardziej spragnione sło
pie filmu, że mamy do czynie- wa polskiego rzesze naszych 
nia z autentycznym zdarzeniem rodaków za dwoma nieprzyjaz
o którym wiadomość za czerp- ny mi kordonami. Dla nich po. -----------

--'. nął z archiwów Białego Domu. 1. awienie się w eterze fali wi- waną pozycję w zespole rad 
- - A zd r en1'e bylo tak1'e· finii polskiej·. W dniu 15 i 

•-------------------• a z · leńskiej oznaczało gwarancję 
----1.s""'""~ ........ we•'--•"lli'*..i·--=·-- ·- ·•n:4l!>·•--aa-21:11----- W stanach Zjednoczonych utrzymania świłldomości poi- stycznia udział jej w progi 

· ' t · 'k b k mie oeólnopolskiin szczegób Do Jwpana Obywatn/a z1·nmsk1·ngo grasuje po ęzna szaJ a ra u- skiej, oparcie . moralne i on- b d ki 
~ ~ ~ siów bankowych, dla których takt z utraconą Ojczyzną. Nie ę zie ożywiony we wszyst · 

· · t · · · d k' l b d działach, w których wystą1 
,posesjonata z dziada-pradziada w Piotrkowskiem nie is meJą za ne zam 1' u mogąc roztoczyć na nimi ma- naJ'bardzie1· ~reprezentacy1·ni 1 jakiekolwiek inne urządzenia terjalnej opieki, krzepi ich ser- -

Dawnym~ dawnymi czasy oj- I Dwakroć daje, kto prędko alarmowe, policja jest bezsił- ca, uśw ' adamia, reformuje uz- tyści, literaci i muzycy pre, 

ce i l'raojce JWPana błyska- daje, trzykroć daje, kto daje na. Za szajką stoi ktoś potc;i- braja. · 6lenci i zespoły z doskon1 

· wicową przypasywali karabelę, serdecznie, daje wszakże tysiąc- ny, kto ją osłania, krzyżuje po- Również doniosłą rolę ode- własną orkiestrą Rozgłośni 
' Panienki Częstochowskiej albo kroć, kto w ofiarności światły, sunięcia i plany wywiadowców, grała Roz~łośnia w życiu kul· czele. (CP 

·-li Ostrobramskiej podobiznę kto w niej tym rychlejszy i hoj· dostarcza plamów zarządzeń turalnym samego miasta Wilna. 

wieszali sobie na szyi i okrzy- niejszy, że rozumie: .otóż, ofia- alarmowych banków. Ówcze- Można zaryzykować powiedze- . 

kiwali .zaraz. pacholika, by im rą z mienia mojego ocalam nie I sny prezydent Stanów Zjedno- nie, że donioślejszą niż jej sio-

.TWPana sprawili Kircholmy i J. Kawecki. z szajką, udając przestępcę i w okół siehie sfery intelektual-

. duchem siodłali konia, jako, że ciało, a ducha braci dla Ojczyz- czonych Mac Kinley wzywa ~o strzyce w innych, zasobniej

~ospolita w ~orącej potrzebie ny i, tym Ją bu~uje i waruje.

1 

siebi~ młodeg~ oficera .• mary- szych, bujniej rozwiniętych śro-
1 stawać za Nią pora rycersko. Rowna, ano, ofiara taka of1e- nark1 poleca mu zrzucie cza- dowiskach. Dla Wilna radio sta

Oni to~ Ojcowie i praojcowie _rze krwi na polu bitewnym. I sowo mundur, znaleźć kontakt lo się ogniskiem, skupiającem' 

Trzciany, Kiesie i Kruszyny, zdemaskować rabusiów banko- ne i artystyczne, pozwalają się 
Jasnegóry i Chocimy, Berestecz- w· I . b I r 1 · . I wych . . Caly ten plan ma być wypewiedzieć tą drogą stwa- =-==-==------
ka . i ~iednie .i oni to sławnie 18 kl a o ICYJDY do ~zasu tajemnicą d~u ~ylko rzając jedynę niemal możność 
się b1h dla Ojczyzny pod Cesa- ludzi - prezy~enta ' I oficera do zbliżenia się do ogólnopol· \Jalne Zebranie ,,Lutnr 
rzem Francuzów, wielkim a niew- Tegoroczna tradycyjna zaba- marynarki. skiejlo poziomu kultury, utrzy-

dzięcznym -Napoleonem, krwa- wa karnawałowa Rodziny Poli- Ostatnia noc Skazańca" na- mania z nim nieustannej i bez- ~odaje się"l do ogólr:.iej 

wili w beznadziejnych dniach cyjnej i Policyjnego Klubu Spor- l~ż~ do filmów sensacyjnych t. spornej lęczności. domości Członkiniom i Czło 
Listopada i Stycznia. Jako ich towego w Piotrkowie organizo- zw. amerykańskich „fhriller'ow" z maleńkiej początkowe sta- kom T-wa, i(doroczne Ogóh 

nieodrodny, poszedł w r. 1914 wana jest na dzień 1 lutego. a przecież poparty dużą znajo- cyjki na Zwierzyńcu rozwinęła Zebranie odbędzie~(się w dn 

i JWPan na wojaczkę wśród Bal ten w wielkim stylu dla mością psychologji, . a reżyser się z czasem Rozgłośnia· w po- 30:Zstycznia 1938 r. · 

szarej braci strzeleckiej, zaś w wszy~tki?h ! dla wybra~ych od- frzyma widza w napięciu ner- tężny technicznie instrument Wnioski proszę kierować r· 
,;\'okut 1920 prał~JWPan,4 aż miło będzie 511~ Jak corocznie .w -po- wów, do ostatniej bowiem chwi- 50 kilowatowy, pokrywający piśmieifdo[dn.'_ 23-1-193~ r. 
skórę czerwonej dziczy, co w lą~zonych. sala~h Tow. Rz"emieś- li nie wiadomo, czy egzekucja zasi,giem olbrzymią polać kra• · · " .. Zar~ 
znaku Antychrysta ciągnęła na lmc.~ego 1

. sah „Sokola przy odbędzie się, czy też intryga ju i przyległych państw. Na -----------
za.iładę i Polski i Europy i ca- Ale)~ 3 Ma~a 12. Zab~wa ta z~- , si.ę wyjaśni. ożywienie działalności progra-
łej naszej cywilizacji Nie jeden powiada się -0lbrzym1ą atrakCJa S . t I tk h t b mowe1· wpłyn„ło też przenie-
plln'sk1' druh 1· sąsiad -- hrecz- tegorocznego karnawału. · d wdi~ naMsy weL agi ersz

5
a an- -.: 

. . , . h y &Je ac a en. cena, sienie studiów ze Zwierzyńca 

kos1e1 leg~ w o.ez~ch Pan~kic gdy w „celi śmierci" ulega a.ta- do · samego centrum · miasta. 

n~ polu b~tw~ I wie!u mogiłk~- Uważał na sadze kowi szału, jest prawdziwie Dziś Wilno rozporządza jednym 

m1 krewma.kow mo_gł ~Y. ~1ę W kominach wstrząsająca. z największych i najlepszych 

JWPan leg1t~mowa~ dz1s1~1 z Oficera mar narki gra Robert studiów w Polsce, a centralne 
ofiarnego um1łowama swo1sz- We wsi Janówka, gm. Cha- T I kty 'ękneJ' mo- położenie w t mieście ułatwia 

" · t · t b l k d D d p· t ay or - a or o p1 
czyzny;i1 z pa r10 yzmu, ie ice, na sz o ę u y 10 ra dzie i talencie. Gra Barbary i ożywia kontakt ze światem 

Ale owo umiłowanie ofiarne spalił się dach na domu miesz- Stanwyck jest tu poprawną i artystyczno - kulturalnym, z 

swojszczyzny i patriotyzm nie kalnym. Straty wynoszą około barwną. Doskonale też są syl- którego czerpie siły żywotne, 
·zawsze samowtór chodzą ze 400 zł. Przyczyna pożaru za- wetki prezydentów Mac Kinley'a lecz na który też wpływa kon-

sprawą rycerską, -częśdej bo- palenie się sadzy . kominie. i Teodora Roosevelta. truktywnie, organizując go wo-

Sprzedam 
Wik~tek wyjazdu dobrze 'pr& 

sperującą placówkę h;indlową l 
najlepszym' punkcie ·miasta ka. 
tolikow.i. ·Potrzebny . wkład ol 
4 . do o tys. z-łotych. 
Wiadomość w Redakqji "Dzien 

oika Piotrko'wskiego",. Piotr. 
kÓw .Trybunalski ul.. Słc}wac 
kiego 18 I .ptro pod „ Placówki 
handlowa". · 

wiem woła żagrożona Ojczyzna Nad program ciekawe dodat- kól mikrofonu. 

o dank i daninę zgoła .nie krwa- Czytajcie Dziennik Piotrkowski. ki dźwiękowe. Kr. R Połdziesięcwiul ńlaktach p~acy Dz1'ewczynka na posyłki potriebr 

wą: ·z mienia. Nie, nie ociągali - oze ośnia i e s a moze z od zaraz. Zgłosze11 
aię w podobnych terminach oj- zadowoleniem wstecz na czas w Redakcji "Dziennika Pietrke~skii 
cowie i- praojcowie Pańscy, nie nie stracony i na swą ugrunto- go• Słowackiego 18 I p-~ 

sknerzyli dostatków i grosiwa, • • • Dziś dni następnych najwspanialsza premiera 

lecz szeroką, szczodrą dłonią 3 wielkie asy świata w filmie p. t. 
sypali · Najjaśniejszej tę arcy-
obywatelską zapomogę. Rzekło 
się: nie byłeś JWPan inny, gdy 
Mu br;z;ęknięto w ucho szabelką, 
nie będziesz, juści innym, gdy 
pora i Tobie brząknąć trzosem. 
braciom na ratunek. Gorzej niż 
ongi. pohaniec kozak, Szwed, 
niż bolszewik doskwiera im -
polska " bieda. Przeciwko. niej 
wesprzyj braci swoich uboższych 
szaraczków głodnych, nagich i 
bezdomnych,. kwapiąc się z da
rami w · naturze i pieniężnymi 
do Komitetów Pomocy Zimowej 
dla bezrobotnych. 

._, 

-Oto pełne troski pytanie Pani.. . 
-Niezawodnie! O ile dopomoże Pani 
naturze i usterki cery pokryje delikatnym, 
jak pył kwiatów, przylegającym, nieszko
dliwym, nadającym świeżość i mat 

Kino Teatr 

Najpotężniejszy film senacyjny sezonu 1938 roku 

z czasów walk o złoto Alaski p. t. Kino Teatr 

Kino Teatr 

U lA RV 
Piotrków 
Legionów 11 

Ostatnia noG skazańGa 
Robert Taylor, B. Stanwyck, V. Me Laglen 

W programie popołudn~owym 
Film polski p. t. 

• Trójka Hultajska • 
Nad program najnowsze aktualhości" 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i swiąta o godz, 3 po pt 

„„„„ ... „-„ ......... „--1111!'1-~------........ 
Dziś najnowszy przebój produkcji europejsskiej 

PIERRE BLAUHAR i MADELEJNE OZERAY p. t. 

· AS'' ,,, Czarny Orzeł ROM A Oskarżam clę ojcze (Winowajca) 
w Piotrkowie 

·pl. Nlepodleg
. łości Nr. 2 

· t<ay Hugncs, R. Lewingston, W. Desmond 

- P~p~;J'ówka od godz.- 3-PiĘTRO-WYŻEJ 
p~~c~~ąte~ o godz. 5 pp~~ w-~iedzielę i święta o .godz. 1 po - poł. 

·--------~--------~-------~-------------------
Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 

(Da:wn. Nowości) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

Na seansach po połud. "Bez świadków" 
Początek o godzinie 3-ej po poł. 

Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-65. 

Jton lenniczy świeży ~o nobycio w koi~ei ilości - Skład Apteczny PAWŁA· PODGÓRSKIEGO. ul. ruowockiego ~ 


